SCHAEFER 
dyrektor banku düsseldorf 
skiego, zdeiraudował 5 mil 

jonów marek i zbiegł, 
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Tramwajarz wiedeński 
Franciszek Sailler promo- 
wany został na uniwersy” 
tecie w Wiedniu na dok- 
tora prawa. Sailler uczył 
się nocami, w dzień  speł- 
niając swe obowiązki za- 
wodowe, 


(DZI 


Po sprzeczce z narzeczoną romantyczny. młodzieniec popełnił samobójstwo. — 
Na widok trującego się, narzeczona również usiłowała pozbawić sie życią 


śekiomuyślnuch kochanków zdoleno uratować 


Łódź, 29 listopada. 
(ig) Rzadki wypadek podwójnego 
samobójstwa, 
łożu, wstrząsnął wczoraj mieszkańca- 
mi domu przy ul. Kiliiskiego 142, 


na romantycznem pod- ; przeszkodzić. 


Po chwili wychylił butelkę z karbo-|o tem, że przy zbiegu Rokicińskiej if poważne obrażenia 
zdążyła mul Wodnego Rynku jakaś kobieta rzuciła | desperatkę 'do szpitala zapasowego. 


nie 
Widok trującego się na- 
rzeczonego podziałał na nią wstrząsa- 
iąco. Gdy przyjechała karetka pogo- 


lem. — Narzeczona 


O godzinie 8 wieczorem sąsiedzi Za- |towia,* młoda dziewczyna szybko opu- 


alarmowani zostali przeraźliwemi krzy 
kami, rozlegającemi się z mieszkania 
26-letniego robotnika Maksymiliana 
Kaworskiego. Początkowo nie zwraca- 
no na to uwagi. Wiedzieli wszyscy są- 
siedzi, że Kaworski, który od kilku mie 
sięcy był zaręczony, stale kłócił się ze 
swą narzeczoną. Nie były to kłótnie 
poważne. Modzi ludzie zazdrośni byli 
o siębie w niesamowity wprost sposób 
i najbłahsza przyczyna wywoływała 
głośne awantry, poczem jednak znów 
między  narzeczonymi dochodziło do 
zgody. 

Przypuszczano więc, że i tym Ta- 
zem narzeczeni kłócą się o jakąś drob* 


nostkę. Ale gdy rozpaczliwe krzyki 
nie ustawały, pośpieszono do mieszka” 
nia Kaworskiego. Już pierwszy fzuł 


oka utwierdził wszystkich w pirzeko- 
naniu, że tym razem sprawa przedsta- 
„wia się daleko poważniej. Istotnie, ma 
ziemi, rzucając się w konwulsjach, le- 
"zał Kaworski. W ręku trzymał małą 
ilaszczęczkę, z której jeszcze sączył 
się jakiś płyn. Po zapachu poznano, że 
to karbol. Narzeczona stała obok, wo- 
łając głośno o pomoc. 

Wezwano do desperata pogotowie 
ratunkowe.. Jak się okazało, narzeczo- 
na Kaworskiego, płocha dziewczyna, 
ostatnio zawarła znajomość z innym 
mężczyzną. 
się o tem, doszło między nimi do po- 
ważnej kłótni. Wczoraj wieczorem, 
gdy Kaworski czynił jej wyrzuty do- 
szło do burzliwej sceny, tak, że zdes- 
perowany narzeczony. zawołał: 

— Już mi wszystko jedno, rób sobie 
co chcesz. 


Ekscesy studenckie 
we Lwowie 
Zamknięcie wyższych uczelni 


Lwów, 29 listopada. 

Tragiczne zajście na ulicach Lwowa, 
którego ofiarą padł w niedzielę student 
ś. p. Grokowski, stało się przyczyną 
awantur i ekscesów antyżydowskich. 

Wczesnym rankiem w różnych dziel 
nicach Lwowa doszło do ulicznych wy 
kroczeń, w czasie których poturbowa- 
no kilkanaście osób. Powybiiano rów- 
nież szyby w sklepach. Wobec silnego 
wzburzenia umysłów wśród akademi- 
ków, zamknięto wczoraj wyższe uczel- 
nie we Lwowie. ś 

Rektorzy w specialnei odezwie wy- 
razili ubolewanie, że tragiczny epilog 
zwykłej bójki, sprowokowanej przez 
mety“ uliczne, dał asumpt do dalszych 
ekscesów, którym pewne sfery usiłują 
nadać tło polityczne, a nawet rasowe. 

Równocześnie w Warszawie w szko 
le gospodarstwa wiejskiego, sudenci 
endeccy usiłowali sprowokować zajś- 
cia. Ponieważ wezwanie rektora nie 
odniosło skutku, wykłady zostały za- 
wieszone. 


Gdy. Kaworski dowiedzial! 


ściłą mieszkanie. 

Lekarz zastosował przepłukanie żo- 
łądka i pozostawił Kaworskiego w sta- 
nie poważńym pod opieką sąsiadów. 

W godzinę później pogotowie ra- 
tunkowe zaalarmowane zostało wieścią 


glę pod tramwaj. 

"Młoda kobieta szła ulicą zw. racając 
na siebie powszechną uwagę, gdyż] 
płakała głośno. W pęwnej chwili, gdy 
nadjeżdżał tramwaj, nim przechodnie ; 
zdążyli się zorjentować, rzuciła się na 


| szyny. 


Dzięki przytomności umysłu motor- 


[niczego zdołano tramwaj w porę zaha- 


mować. Lekarze pogotowia stwierdził 


ciała i' przewiózł 


Tam, gdy doprowadzono ią do przytom 
ności okazało się, że jest to właśnię 
narzeczona Kaworskiego, Janina Sa- 
dowska, zamieszkała przy ul. Przędzal 
nianej 52. Przejęła się ona tak bardzo 
czynem samobójczym swego narzeczQ- 
nego, którego «mimo wszystko gorąco 
kochała, że sama postanowiła odebrać 
sobie życie. ' 


Sensacyjna alera irucicielska w KHamkurgu 


Wytwórca preparatów leczniczych produkował surowice zakażone 
bakferiami. — W chwili aresztowania zażył bakierjie iężca 


Berlin, 29 listopada. 
Niezwykłe poruszenie w _ całych 
Niemczech wywołała: afera znanej 1 
całeth Świecie wytwórni środków me- 


dycznych „Riete- Enoch* dr. Hansa 
Enocha: v=, /- i ; l 
Do gabinetu . dr. Enocha, / przybyli 


wczoraj wywiadowcy. połicji w celu 
dokonania rewizji i aresztowania dok- 
| tora: 


67 w ften 


W chwili, gdy urzędnicy policyjni 
wkroczyli do gabinetu d-ra Enocha, 
wiedza, że chodzt”6 aresztowanie 
go, zażył bakterji tężca, poczem bez 
przytomności padł na ziemię. ` f 

W stanie zupełnej bezprżytomności 
przewiezionówzakażonego tężcem ! Enó- 
cha do szpitala. 

Jak się okazuje, w 
produkowano rozmaite surowice, 


laboratorium 
ob- 


| Złodzieje zbudzili... nieboszczyka, 


który wydostał się z rozkopane$o śrońu 


Londyn, 29 listopada. 

Donoszą z Transylwanii o niezwy* 
kłym wypadku, Mieszkanka wioski Na- 
gy Perente po kilkudniowej chorobie 
zmarła. Zgodnie. z miejscowymi oby- 
czajami pochowano ją wraz z kosztow 
nościami, należącemi do zmarłej. 

W nocy trzech opryszków usiłowa- 
ło ograbić zwłoki i rozkopano grób. 


Tymczasem rzekoma zmarła wpadła 
tylko w letarg, z którego została zbu- 
dzóna przez złodziei, 

Na widok wzurszającego z trumny 
trupa, jeden z opryszków zemdlał, a 
pozostali zbiegli. „Zmartwychwstała” 
przyczołgała się o własnych siłach do 
domu, gdzie zjawianie się jej wywoła- 
ło również początkowo popłoch. (sb) 


Plany austrjackich monarchistów. 


Mimwoprzenie cesarstwa naddunajskiego. 


Monachjum, 29 listopada. 

Monachijski organ iecko-narodo- 
wych „Muenchner Augsburger Abend- 
Zeitung“ donosi z Wiednia o wzmożonej 
działalności ` legitymistów  austrjackich, 
którzy korzystając z zamieszania w 
Niemczech, usiłują wszelkiemi sposobami 
wzbudzić większe zainteresowanie dla 


swych planów. 
Legitymiści austrjaccy podchwycili 
rzekomo stary bawarski plan linji Mau 


i projektują utworzenie w połączeniu z | 


Bawarją wielkiego katolickiego. cesar- 
stwa naddunajskieśo pod berłem Habs- 
burgów. ' 

Projekt przewiduje również później- 
sze przyłączenie Węgier. Dla planów po- 
wyższych pozyskany został rzekomo już 
dawniej za pośrednictwem Seipla przy- 
wódca Heimwehry ks. Starhemberg, któ 
ry na wypadek dojścia planów do skutku 
miałby zostać namiestnikiem. 


Z 


Tajemniczy transport złota 


przychimycony przez żandarmetję czeską 


Praga, 29:listopada. 

Pisma podają, że dnia 27 'b.'m. do wo 
zu bagażowego pociągu: pośpiesznego, 
mającego opuścić stację Zwoleń na Sło- 
waczyźnie, dostarczono” 4 beczki zawie 
rające rzekomo oliwę. Przesyłka : wy- 
ładowama z samochodu; Przeznaczona 
była do Niemiec. 

Ponieważ wydała się: podejrzaną, za- 
alarmowano żandarmerię, która zarzą- 


Ryc CAE AR) RARE Biz C1 CE 


dziła przeniesienie tej przesyłki do. u- 
rzędu celnego. 

Stwierdzono, że beczki ważyły po 
60 kg. a zawartość ich stanowiła istot- 
nie oliwa; ałe tylko+w części, resztę jzaś 
rozpoznano jako 'sztabkisi płyty złota, 

Zarządzone śledztwo ujawniło 10- 
sobę nadawcy, którego nazwiską-nara-' 
razie 'atoli nie ogłoszono, 


otruł się karbólem 


chodząc obowiązujące przepisy. 

Dr. Enoch uchylał się od kontroli 
swei produkcji w.ten sposób, że * fał- 
szował plomby urzędowe na próbów* 
kach. Dostarczane przez niego Jeka- 
rzom- surowice-: w wielu wypadkach 
spowodowały póważne: choroby, 2 ra" 
wet śmierć pacjentów: ' Í 

Oprócz tego dr. Enoch sprzedawał 
na mięso konie zakażone szczepionka 
mi, jako mięso jadałne. 

Skandal ten. wywołał „olbrzymie 
wrażenie w Świecie lekarskim, powo* 
dując ogromną panikę wśród odbior- 
ców laboratorium „Riete Enoch“. 

Jak słychać, także z instytutu Kocha 
z Berlina nadszedł pod adresem policji 
w Hamburgu szereg: doniesień i rekla- 
macył. 

Instytut „Riete Enoch* utrzymywał 
stosunki handiowe we wszystkich czę- 
ściach Świata, wysyłając np. surowice 
antidyfteryczne do. Egiptu, Ameryki 
Południowej, Afryki itd. 

SEEM ZEE ZE SEZZY TIEN EZ REŻ TCA DIST OTA 


Zamachy samobójcze 


Łódź, 29 listopada. 
(ig) Dziś nad ranem pogotowie ra- 
tunkowe wżywane było dwukrotnie Go 


‘wypadków: targnięcia sięsna życie. — 


Pierwszy wypadek miał miejsce na Wo 
dnym Rynku 2, gdzie'otruła się 19-let- 
nia uczenica Wiktorja Gowarska, 


Gowarska jest warszawianką. Oj- 
ciec jej umarł przed kilku tygodniami, z 
matką zaś stosunki jej były tak naprę- 
żone, że uciekła ona z domu i przyjecha 
a do Łodzi do swej ciotki. 

Gdy ciotka żądała, aby Goworska 
powróciła do domu, młoda dziewczyna 
przyrządziła sobie truciznę, mieszając 
jodynę, denaturat, benzynę i esencję 
octową poczem wypiła ją duszkiem, 

Pogotowie przewiozło ją do szpitala 
w Radogoszczu. 

Poraz drugi pogotowie wezwane by 
ło na ul. Targową 17, gdzie w. bramie 
25-letn" Zygmurł 


Myśliński, zamieszkały przy ul. Nowo- 
Zarzewskiej 34. ' 

„ Przewteziono go”do-szpitala: w -sta- 
nie nieprzytomnym. Przyczyny targhię 
cią.się na życie nie zdołano: ustalić, 
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Okradł wille znanego przemysłowca Philippsa i usiłował 
ożenić się z córką bogatego plantatora 


+ (x) W więzieniu berlińskiem w Moa-' Młodzi zaczęli układać nawet plany 
bicie odpoczywa po trudach uciążliwe- | małżeńskie. Aby narzeczonego swego 
go żywota niezwykły gość. Nazwisko ; wedle zwyczaju wprowadzić do swojej 
więźnia, w sprawie którego toczy się, rodziny, panna [rena wyjechała do Ha- 
obecnie śledztwo brzmi: Franciszek | gi, gdzie mieszkali jej dziadkowie. Po 
Daschek, z zawodu aktor. 


Właściwy jego zawód nie był je 
nakże przyczyną kolizji z władzami. 
Daschek osadzony został bowiem w 
więzieniu pod zarzutem dokonania nie- 
zwykle śmilałej kradzieży z włamaniem. 
Łupem jego padły klejnoty i gotówka na 
źiiaczną sumę. 


Jest to najbardziej zuchwałe włama- 
nię, jakie w ostatnich kilku latach zosta- 
ło dokonane. Daschek, mianowicie, wla- 
mał się do willi znanego przemysłowca 
i fabrykanta radjoaparatów Philippsa w 
Hadze i w czasie, gdy cała rodzina zgro 
madzona była w sąsiednim pokoju przy 
herbatce, Daschek wyłamał biurko i wy 
kradł biżuterię oraz przy „okazji“ rów- 
nież tysiąc funtów angielskich w go- 
tówce. 

Daschek przebywał wówczas w Ha- 
dze u dziadków swojej narzeczonej. 
Krytycznego dnia, w którym dokonano 
"włamania do willi Philiposa, Daschek 
aeroplanem wyjechał do Berlina. Podej- 
rzenie padło na Daschka i władze holen 
derskie skomunikowały się z niemiecką 
policją. Przy rewizji znaleziono u Dasch 
ka część zrabowanej gotówki oraz kłej- 
noty. 

Zuchwałe włamanie do willi prze- 
mysłowca w Hadze nie było jednak do 


g.i Daschek, i został przedstawiony sta- 
ruszkom. Wyznaczony został termin 


mią Daschek. 


podziałała mocno na nerwy, udała się w 
podróż po Europie, aby świeżemi wra- 
żeniami zatrzeć przykre wspomnienia. 


wiązała ona znajomość w przedziale ko- 
lejowym zwierzyła się, że nigdy nie 
przypuszczała, iż jej narzeczony skłon=- 
ny jest do podobnych potworności. Zro- 
bił on na nicj jaknajlcpsze wrażenie i 
uczucie, którem go obdarzała było zu- 
pełnie szczere. Przykry oddźwięk w 
oczach narzeczeństwa wywołała tylko 
niezwykła skłonność jej narzeczonego 
do kłamstwa. 

Pewnego razu naprzykład — opo- 
wiada panna K. — zatelefonowano do 


na łóżku z obandażowaną głową 1 zda- 
wał się być bez przytomności. 


pewnym czasie przyjechał tam również; 


| 
| 
1 


iżadnym  dyploimatą, 


mnie, że na lotnisku podczas - loopingu| się również, że utrzymywał 4 
dokonywanego przez pilota Daschka,|cały czas w Berlinie kochankę. Rodzice | kających kolejki, — Ależ ja mam spec- 
aparat spadł i pilot został ranny. Ran-imoi wzięli mnie obecnie pod kuratele i] jane upoważn 
nego przewieziono do jego mieszkania. | nie pozwalają na na 
Pełna przerażenia pojechałam natych= |ryby mógł przynieść ulgę Daschkowi w | cudzoziemiec. 
miast do mieszkania Daschka. Leżał on| jego ciężkiej doli. 


Kolor tej cieczy wydał mi się jednak 
mocno podejrzany, wygłądała ona ra- 
czej na jakąś mieszaninę 
atramientu. Zaproponowałam Daschko- 
wi, że wezmę próbkę jego „krwi“ do 
zbadania. Daschek jednak energicznie 
zaprofestował. 

Telefonowałam na lotnisko, aby do- 


ślubu i gdyby nie kradzież i wkrótce poj wiedzieć Się o szczegółach katastrofy, 
niej aresztowanie pomysłowego hoch- ale odpowiedziano mi, że żadnego lotni- 
staplera, panna Irena K. zostałaby pa-|ka nazwiskiem Daschek nie znają 


Daschek przyznał się później, że tę 


Panna Irena, której cała przygoda całą historię wymyślił, aby mi zaimpo- 


nować. W czasie pobytu naszego w Ho- 
landji, przyszedł do nmie pewnego dnia 
Daschek i płacząc opowiedział, że ojciec 


Pewnemu dziennikarzowi z którym na-ilego w Berlinie padł ofiarą wypadku i 


że on musi natychmiast wyjechać. Od- 
prowadziłam go wówczas na lotnisko i 
to był zdaje się jedyny przelot powietrz 
ny rzekomego pilota. 

Historia o olcu- dyplomacie był 
również zmyślona. W Wiedniu przy- 


czerwonego | Wyia 
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ajgorsze koleje y Europie 


Jak się podróżuje w Rosji 
sowieckiej 


Niema kraju w Europie, gdzieby 
odróż koleją połączoną była z tylu 
rudnościami co w Rosji sowieckiej. Na 
każdej najmniejszej stacji tłumy czeka- 
ją często przez całe dnie na możność 
zdu. Jeśli się nie jedzie przez: „iit 
turist", państwową  ajencję podróży, 
która obsługuje cudzoziemców i biuro- 
kracię sowiecką, to najmniejsza podróż 
jest naprawdę nięką: 

Trzeba liczyć 3 do 4 godziny wy” 
stawania w ogonku i często formalnej 
waiki na pięści, aby Otrzymiać bilet, któ 
ry zresztą niczego jeszcze nie dowo- 
dzi. Otrzymawszy bilet, trzeba po kil- 
ka i kilkanaście godzin oczekiwać na 
miejsce w wagonie, tembardziej, Że 
niektóre kategorie podróżnych mają 
pierwszeństwo. Są to wojskowi i funk- 
cjonarfusze GPU., osoby jadące do 
sanatorjów: osoby jadące służbowo; 
osoby jadące w imieniu stowarzyszeń 
społecznych; pasażerowie tranzytowi; 
wreszcie przyjaciele i znajomi urzędni- 
ów kolejowych, dygnitarzy sowiec- 
ch i rozmaitych innych wpływowych 
ssobistości. Zwykli śmiertelnicy czeka- 


znał się Daschek, że ojciec jego nie iest| ją czasami i tydzień na odjazd. 


ale konduktorem 
tramwajowym. Przedstawił on mnie 
swoim rodzicom, którzy wywarli na 


Jednakże nawet uprzywilejowani 
iarażeni są na n'espodzianki. Opowia- 
dają autentyczną historię pewnego wy- 


mnie wrażenie miłych i spokojnych lu-| pitnego cudzoziemca, który podszedł do 


dzi. Po jego aresztowalu przekonałam|kąsy biletowej. nie 
on przez| Wywołało to wściekłe oburzenie czę- 


stając w ogoftku. 


ienie, abym nie potrzebo 


jmniejszy krok, któ-| wał stawać w ogonku — tłumaczy się 


—Wszyscy my tu mamy takie upo”= 


Nie mogę bowiem uwierzyć, aby onj ważnienie — odpowiedziano mu c 


Obok | był sprawcą włamania i kradzieży w | rem. 


Jeśli zatem upoważnieni do nie- 


tego stopnia sensacyjne, aby zajmowało |łóżką stała miska z różową cieczą; po» | Hadze. Jedynem mojem życzeniem iest, |stania w ogonku, nie mogą się od nie- 


przez dł 


uższy czas opinię publiczną.| dobuą do krwi. Słabym głosem wyja- aby jaknajprędzej zapomnieć o 


W grę wchodzi również wielce zawikła gni? mi, że padł ofiarą wypadku. i że człowieku, który był moją jedyną mi- 


na historja o podłożu romantycznem. 
Daschek poznał pewnego czasu w 
Berlinie pannę Irenę K„ córkę bardzo 
zamożnego właściciela plantacyj na Ja- 
wie. Ojciec panny Ireny, niemiec z .po- 
chodzenia, wyemigrował za młodu do 
Indyj holenderskich i tam dorobił „yte 
ńnej fortuny, Jedyna jego córka 
cieszyła się niezwykłą urodą i miała 
ogromne zamiłowanie do tańców. Wsku 
ték jej długotrwałych próśb OJCIEC wy- |Tondyńskich, na ścianach i oknach kolei 
pal ją na naukę plastyki do szkoły W | podziemnej, na wszystkich placach pu- 
ellerau pod Wiedniem. blicznych i kioskach w Hyde Parku wi- 
Panna Irena w czasie studiów odby-|szą olbrzymich rozmiarów plakaty, o 
ła szereg podróży, zwiedziła prawie ca- | księżycowych literach, które rzucają 
łą Europę, była również na Wschodzie | się każdemu w oczy. Plakaty te głoszą: 
iw Egipcie. W czasie swego pobytu w|„Przestępstwa i bandytyzm przybiorą 
Berlinie Irena K. poznała w pewnem to | na sile, jeśli skrzynia Joanny Sautkoth 
warzystwie Daschka, którego przedsta- | nie zostanie otworzona“. „Bezrobocie i 
wiono słowami „nasz mały baron“. Da-|nędza zatoczą coraz szersze kręgi, do- 
dopóki skrzynia miss Joanny 


schek nawiązawszy rozmowę z uroczą | póty, 

panną, przedstawił się jej lako baron| Sautkoth nie zostanie otworzona”. 
Daschek von Lukas, syn dyplomaty i Te i tym podobne hasła wołają w 
Młodzi spotykali sięjdzień z tych olbrzymich plakatów, 


| obok stojąca miska jes 


| 


znanego lotnika. 
coraz częściej iz biegiem czasu uczite| źwłaszcza krzyczące są one w wago- 
cie sympatii przerodziło się w gorącą nach metra, któremi posługuje się po 
. miłość. ; większej części uboższa ludność Lon- 


 Meżowie angielscy 


domagają sie równouprawnienia z płcią słabszą 


W Anglji obowiązują średniowieczne ustawy 


(y) W okresie przedwojennym An-|koszta za spowodowanie katastroty, do 
glia taie fakts e eiaa PAm której się absolutnie nie przyczynił. 
cyj sufrażystek, re domagały się ; i> 2 

i równouprawnienia dla kobiet. Obecnie | „p Wiètdza oni, iż przed laty, gdy, po- 
stosunki uległy radykalnej zmianie, | a, Opierała sięona bowiem na założe- 
gdyż w roli pokrzywdzonych przez 1o$ | niu iż „mąż i żona stanowią jedną ca- 
i prawodawstwo występuj żowię, | gacka A a M a a 
któ e Abik st y pe a mẹọzo ta  łość , wówczas żony nie posiadały 
À Sela słabszą SIę równouprawnienia | Swego majątku, wszystko należało do 

ię r męża, Obecnie, gdy kobiety korzystają 
Niedawno sąd w Liverpoolu rozpa-;z zupełnej niezależności i wszelkich 
trywał sprawę pewnej automobilistki,;praw, nie ponosząc za swe czyny żad- 
która przejechała 14-letniego chłopca,inej odpowiedzialności, zdaniem mężów 
raniąc go dość ciężko. Tytułem odszko- | należy przestarzałą tę i nie odpowiada- 
dowania za ten wypadek sąd zasądziłijącą duchowi czasu ustawę, poddać re- 
od key nich a ea, citopea aa wizji. t 
funtów, które miała zapłacić dama lub.. „Jeśli nie potrafisz roztoczyć należy 
+ Z s P . $ 
iej mąż. W myśl bowiem obowiązująa-| tej kontroli nad swa żoną, musisz od- 
cych w Anglii po dziś dzień przepisów powladać za jej wykroczenia“ — tak 
za. za Pac pt oraz wykro-! brzmi sama ustawa angielska. Oburzeni 

„czenia żony odpowiada mąż. anglicy twierdzą, iż wówczas, gdy w 

Obecnie angielscy mężowie zapy-| średniowieczu mężowie mieli możność 
tują, pełni oburzenia, czy słuszne jestli prawo kontrolowania swych żon, obec 
istnienie tego anachronizmu, na skutek nie padają ofiarą angielskiego konser- 
którego mąż musi zupełnie niewinnie watyzmu. 
cierpieć za winy swej żony i ponosić 


m 2 AZ 


t pełna jego krwi. łością. 
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skarby zawiera skrzynia Joanny Saut- 
koth, która jest w stanie uratować ludz- 
kość od wszelkich trapiących ją plag 
kryzysu, bezrobocia, wojny, bandyty- 
zmu, przestępstw i t. p. 

Przed 105-ciu laty umarła prorokini 
Joanna Sautkoth. Za 


domach mieszczańskich, pełniąc sumien 
nie swoje obowiązki. Po wielu latach 


tym go uwolnić, to c 


, 
| 
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życia była ona I 
zwykłą służącą, która służyła w wielu | Żono natomiast stare halki, 


| 


óż dopiero inni. Jest to 
miarą nieporządków panujących na ko- 
lejach sowieckich. 


Tajemnicza skrzynia miss Joanny 


"Proroctwa na pergaminach, czy zbutwiałe... halki i spońnie? 


||. Od kilku tygodni na murach domów |dynu. Cóż to za tajemnicze sekrety i 


' Tajemnicza. skrzynia, która stała się 
sensacją Anglii została jednak przez 
dziennikarzy zbadana. Nie uszkodzono . 
oczywiście jej zamku, nie chcąc naru- 
szyć woli prorokini, lecz prześwietlono 
ją przy pomocy promieni roentgenow- 
skich. Nie spostrzeżono w niej żadnych 
pergaminów, ani też papierów. Zauwa- 
zbutwiałe 
spódnice, czerwone pończochy baweł- 
niane, gorset, krynolinę i kilka półokrą- 


pracy i służby miss Saukoth nareszcie | głych poduszek wypchanych słomą, © 


przeniosła się do niebytu. Zostawiła ona 
w spadku skrzynię, zwykłą skrzynię, 
jakie niejedna służącą w owych cza- 
sach posiadała. Była to biała drewnia- 
na skrzynia, obita błyszczącemi mo- 
siężnemi obręczami i zamknięta na 
klucz. 

Ani skrzynia miss Sautkoth, ani nie- 
zawodnie jej życie nie zostawiłyby ża- 
dńego śladu i poszłyby z czasem w za- 
pomnierie, gdyby nie fakt, że pozosta- 
wała ona w bliskiej przyjaźni z pe- 
wrnym pastorem anglikańskim, Ten oto 
pastor odkrył po pewnym czasie testa- 
ment, zostawiony przez miss Sautkoth. 
W testamencie tym pisała zmarła słu- 
żąca (chociaż wielu ludzi twierdzi, że 
uie umiała ona wcale pisać), że objawił 
się jej duch Boży, który opowiedział jej 
wszystkie dzieje, jakie przydarzyć się 
mają światu w przyszłości, a szczegól- 
nie, jakie losy po wsze czasy, aż do koń 
ca istnienia śwłata, czekają Anglję. 


Wszystko, co duch jej powiedział 
zapisała Joanna Sautkoth na pergaminie 
i schowała do swolel skrzyni. Tajemni- 
cę tę odkrył ów pastor, który był w 
bliskiej przyjaźni z miss Joanną Saut- 
koth — prorokinią i służącą w jednej 
osobie. Skrzynia ta — brzmi w dalszym 
ciągu testament prorokini — może być 
otwarta dopiero w sto lat po jej śmierci 
i to w przytomności nie mniej, niż ośmiu 
biskupów i księży. Już kilkakrotnie na- 
znaczony został termin uroczystego ot- 
warcia „świętej“ skrzyni, za każdym ra 
zem brak jednak kilku biskupów lub 


księży, którzy z powodu różnych oko- |świecie 


liczności nie mogą stawić się w ozna- 


których zastosowaniu i celu nikt do tej 
pory nie wie. 

Nad rewelacjami dziennikarzy bogo- 
bojny naród angielski przeszedł do po- 
rządku dziennego. W dalszym ciągu 
usilnie wierzą, że miss Joanna Sautkoth 
była świętą, której się objawił duch Bo- 
ży i przepowiedział jej losy świata. 

Pomimo, że termin stuletni upłynął 
już przed pięcioma laty, do tej pory jed- 
nak, jakby duchy nieczyste były w zmo 
wie i przeszkadzają otwarciu skrzyni, 
zawierającej tak brzemienne dla świata 
proroctwa, a szczególnie dla wielkiej 
Brytanii. Otwarciu tajemniczej i świetej 
skrzyni przeszkadza zawsze brak prze- 
pisanej liczby biskupów i księży: Cały 
wysiłek religijnych sfer Anglii i mów- 
ców w Hyde Parku jest obecnie skiero- 
wany w stronę zainteresowania świata 
tajemniczą skrzynią. 


Czy wiecie, że... 


— W jednej z kopalń angielskich 
mieszka górnik, nazwiskiem John Rees. 
Od 71 lat nie opuszcza on już podziemi, 
iani razu jeszcze nie był przez cały czas 
na powierzchni. Rees nie uległ dotych- 
cząs żadnej katastrofie górniczej. 

— Najpotężniejszą pompę strażacką 
na świecie ma Londyn. Strumień wody, 
wypuszczony z tej sikawki, wznosi się 
na wysokość 400 metrów, podczas gdy 
naprzykład katedra św. Pawła w Lon- 
dynie ma 360 metrów wysokości. 

— Najbardziej pobożną gminą na 
jest wieś Cholula w Meksyku. 
Na 6.200 mieszkańców jest tam 365 ko. 


czonym terminie na umówionem miej-|ściołów, czyli że na jeden kościół przy- 


Sci 


pada 17 mieszkańców. 
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Wzrost cen 
na targowiskach łódzkich 


Łódź, 29 listopada. 

(i) Dziś na targowiskach miejski:h 
zanótowańno niezwykły wzrost cen ar- 
tykułów żywnościowych. Wszystkie 
produkty zdrożały w bardzo dużym 
stopniu. 

Masło. które w ubiegłym tygodniu 
sprzedawano po 3 złote za klg. dziś 
sprzedawane było po 4 zł. Za jaja, które 
w ub. tygodniu żadano zł. 2.20 dziś żą- 
dano zł. 2.50. Drób zdrożał również o 
25. procent. 

O 10 proc. wzrosły też ceny jarzyn 
i owoców, to ostatnie jednak jest zia- 
wiskiem w obecnym okresie, normal- 
nym. 


Ucieczka 2 więźniów 
z więzienia wojskowego 


Warszawa, 29 listopada. 

Z wojskowego więzenia śledczego 

przy ulicy Dzikiej uciekli dwaj więżnio” 
wie Kazimierz Anioł z 1 p. lotn. i Jan 
Busse z 32 p. p. 
. Obaj pracowali na podwórzu. Zmy” 
wszy czujność wartownika przesadzili 
mur po przystawionej drabince i wvdo- 
stali się na ulicę. Busse zmieszał się z 
tłumem i zdołał uciec. 

Anoła wkrótce ujęto, 


Samobójstwo poli. 
cejanta w Lubl nie 


Lublin, 29 listopada. 

Na krakowskiem Przedmieściu popeł 
nił w dniu onegdaiszym samobójstwo 
wystrzałem z rewolweru starszy poste-_ 
runkowy tutejszego komisariatu policji. | 


| 
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0 czarownicy, która nie miała ogona... 


i krowie, która nie dawała mleka. — Niezwykły do- 
wód ciemnoty przed sądem łódzkim 


Łódź, 29 listopada. 


rejwach zrobiły okropny... Widzieli cza 


Czy są czarownice na świecie?.. Czy |rownicę, a jakże — ogon nawet miała 


na Łysej Górze odbywa się sabat cza- 
rownic?.. Czy widział kto jak w wi- 
churę i deszcz, gdy wiatr wyje, a ulewa 
siecze, zlatują się na miotle czarownice 
z całej Polski i święcą swój kongres do 
roczny — sabat czarownic?... 

Ludzie z miasta na te wszystkie py- 
tania odpowiedzą przecząco. Czarow- 
nic niema, wiedźmy „są tylko w bajce, 
a jeśli chodzi o jazdę na miotle, to o 
tym wynalazku żaden z naszych lotni- 
ków nie słyszał. 

Tak odpowiedzą na te pytania lu- 
dzie z miasta. Ludzie wiejscy, w znacz 
nej nawet większości twierdzić będą t- 
porczywie, że czarownice istnieją. Ma- 
ło to jest takich, co widzieli, jak w po- 
sępną noc śmigła im przed oczami cza- 
rownica na miotle... Aż coś zahuczało 


potężny — taki sam ogon jak Belzebub 
— król czeluści piekielnych... 

Że takie gusła jeszcze dziś sobie lu- 
dzie po wsiach opowiadają — o tem 
świadczy najlepiej rozprawa, jaka się 
odbyć miała wczoraj przed sądem 
grodzkim w Łodzi. 

Sprawa nie odbyła się jeszcze, zo- 
stał wyznaczony nowy termin. I ten 
fakt dowodzi dodatkowo jak głęboko 
wierzą niektórzy kmiotkowie w Cza- 
rownice. Bo Marianna Czyżewska i jej 
mąż Antoni nie chcieli się wczoraj po- 
godzić przed sądem. Ani myślą się po- 
godzić. Ani myślą cofnąć tego co powie 
dzieli: Katarzyna Muras — ich sąsiadka 
z Józefowa pod Łodzią jest czarownicą 
i basta. Świadkowie dowiodą tego naj- 
lepiej. Niech sąd zechce przesłuchać 


w głębi ziemi, a psy wyć zaczęły okro| świadków. I sędzia, rad nie-rad, musiał 
pnie, a kury się w kurniku obudziły i! wyznaczyć nowy termin. 


Rocznica powstania listopadowego 


Przebieg uureczystości w Lodzi 


Łódź, 29 listopada. 


strzyk przeszedł ulicami 11 Listopada, 


(it) Dziś, z okazji 101-ej rocznicy po- | Piotrkowską, Anny, Al. Kościuszki, 6-g0 


wstania listopadowego, miasto przyię- 
ło odświętny wygląd. Wszystkie domy 
udekorowane zostały fla 


Sierpnia. j 
O godzinie 10 rano w katedrze odby 


i o bar- | łą się Msza, celebrowana przez J. E. ks. 
wach narodowych. chorągiewki zaiur=| biskupa Tymienieckiego, 


zorem w 


W stanie bardzo ciężkim odwieziono go kotały również na wozach tramwajo- |sali Filkarmonji cdbędzie się uroczysta 


do szpitala. 


Przyczyny rozpaczliwego kroku do- 
tychczas nie ustalono. 


Samobójstwo 
na cmentarzu 


Sosnowiec, 29 listopada. 
Na cmentarzu parafjalnym w Pogoni 
znaleziono mężczyznę, dającego słabe 
oznaki życia. Odwieziono go do szpitala. 
*Dochodzenie wykazało, że jest: to 25-let- 
ni mieszkaniec Sosnowca Antoni Suro- 


wiec. Wystrzałem z rewolweru w usta rewoiweru w 


usiłował on pozbawić się życia. 
Przyczyny rozpaczliwego kroku nie 
ustalono. 


Pożar w majątku 
generała Sosnkowskiego 


Poznań, 29 listopada 

„ W majątku Sielinko, własności gen. 
Sosnkowskiego, wybuchł pożar, który 
strawił stodołę napełnioną tegorocznem 
zbożem. Straty wynoszą około 35 ty- 
sięcy złotych. Jak wykazały dochodze- 
tia. pożar powstał wskutek podpalenia. 
Policja prowadzi dochodzenia celem wy 
krycia sprawców. 


Nieżcie pomoc 
najbiedniejszym 


Po upadku powstania listopadowego 
powstała bogata literatura, w której je- 
go uczestnicy dawali ocenę ubiegłych 
wypadków tragicznych i doszukiwali się 
przyczyn ponurego finału. 

Dla pokolenia. które dojrzewało bez- 
pośrednio przed Wielką Wojną, rozczy- 
tvwanie się w tej literaturze było praw- 
dziwą męką. lleżto razy. czytając Moch- 
nackiego, Prądzyńskiego, Barzykow- 
skiego, ciskaliśmy o ziemię niewinny 
tom książki. „Urodzonych w niewoli, 
okutych w powiciu*, : przy rozczytywa- 
niu się w literaturze popowstaniowej o- 
garniała głucha, pełna goryczy wściek- 
łość. 

Dlaczego 
czas? 

Jasno bylo, i to wykazywała dowod- | 
nie cała literatura powstaniowa, że zwy” 


mie zwyciężyliśmy wów- 


PWM 


wych, 

Już wczoraj wieczorem odagrany 
został przez orkiestry wojskowe uroczy 
sty capstrzyk na ulicach miasta, ` Cap- 


akademia, zorganizowana przez szkołę 
padekorętych rezerwy piechoty w Ło- 
zi, 


m 1 a> „Zł mma 


Samobójstwo rara wydz. polalioWega 


1-1 Przyczyny rozpaczliwego. kroku nie ustalono 


posso: oss + „dublin, 29 listopada. 
Wczoraj 0 j 
rawą skroń pozbawił się 
życia b. naczelnik wydziału podatkowe. 
go magistratu 47-letni Stefan Waśniew- 
ski, zam. przy ul. Treaties 4. 
Od pewnego czasu Waśniewski by. 


na emerylurze. 
g. 3 po poł. wystrzałem 2 | przed kilku dniami 


. Był on dość zamożny a 

proponował nawet 
zarządowi kasy samopom pracowni- 
ków użyteczności listach pożyczkę 
w wysokości 2.000 dolarów, jednak tran- 
zakcja ta nie doszła do skutku. 


Bestialska zbrodnia pod Zamościem 


Sprawcy skazani na bezterminowe więzienie 


Lublin, 29 listopada. 

W czerwcową noc we wsi powiatu 
zamojskiego popełniona została strasz- 
na zbrodnia. We własnem mieszkaniu 
pod łóżkiem znaleziono zmasakrowane 
zwłoki bogatego gospodarza, Jana Ma- 
ciąga. Na głowie zamordowanego wi- 
dniały głębokie rany, w klatce piersło- 
wej tkwił Odłamek noża. 

Wdrożone dochodzenie ujawniło. że 
sprawcami tej zbrodni jest żona Ma- 
ciąga, Marjanna oraz kochanek jej Jó- 


| 


nistaw Cichecki oraz Jan Tvbała. 
Śledztwo wykazało, że Maciągowa i 

Krawiec dokonali mordu, celem usurię- 

cia niewygodnego im wieśniaka, zaś 


Tybała i Cichecki wynajęci zostať 
przez Krawca do pomocy. 
Bestjalska czwórka została. nle- 


zwłocznię aresztowana. 

Epilog tego zabójstwa znalazł się 
przed sądem okręgowym w Zamościu. 
Po całodziennej rozprawie ogłoszony 
został wyrok, skazujący wszystkich 


zef Krawiec i koledzy ostatniego, Sta- |>odsądnych na dożywotnie więzienia. 


W rocznicę powstania listopadowego 


Szary, bezimienny żołnierz polski bofiatetem 


podleślość 


ciężyć mogliśmy. 

Dlaczegóż tedy, zamłast zerwania 
pęt niewoli, do czego porwali Naród bo- 
haterscy podchorążowie, Polska prze- 
żyła w r. 1830—31-ym jedynie „poryw 
zbrojny, po którym następiła jeszcze 
głuchsza noc niewoli? 

Odpowiedź na to była jedna: Polska 
dwczesna nie miała Wodza, nie miała 
Męża, któryby potrafil z Narodu wy- 
krzesać iskry wiary, zapału, stężyć Jego 
wolę w stalową moc nieugiętego prag- 
nienia zwycięstwa, 

Napoleończyk Chłopicki, pierwszy 
dyktatdr powstania listopadowego, nie 
był i nie mógł być takim Mężem I Wo- 
dzem właśnie dlatego, że był dzielnym 
żołnierzem napoleońskim. że pod komen- 


dą „bora wojny* przemierzył liczne po- || 


la wolny w Europie. a potem — przeżył 


tragedję wyprawy moskiewskiej, widział 
zaćmienie i zgaśnięcie 
gwiazdy. Jakże Chłopicki mógł wyobra 
zić sobie nagle, że jest większym zenju- 
szem militarnym i wodzem, aniżeli Na- 
poleon, że może wyjść zwycięsko z za- 
pasów z potęgą moskiewską, która zdruz 
gotała Napoleona? 

Nie był tedy bohaterem powstania 
Chłopicki, nie był nim Prądzyński, twór- 
ca genjalnych planów strategicznych, 
ale marny ich wykonawca, ani Dwernic- 
ki, am Bem — bohaterowie epizodów bi- 
tewnych, ale — nie wodzowie. 

Nie byli mężami na miarę Fidjasza 
arni Lelewel, ani Mochnacki. ani Miero- 
sławski, którzy wykazali wielkie zrozu- 
mienie przyczyn upadku powstania listo 
padowego po.. jego upadku, nie umieli 
jednak katastrofie zapabiec. 

Powstanie listopadowe nie miało 
swego Wodza i to było przyczyną jego 
tragicznego końca. | 
A jednak powstanie listopadowe mia- 
lo swero bohatera. 


| Czyżewska pożyczyła Murasowei 
litr mleka. Murasowa zwróciła sąsiadce 
po kilku dniach rzetelnie odmierzony 
litr mleka. Obie dostarczają mleko do 
miasta. 

Wszystko byłoby w porządku, gdy- 
by nie to, że po kilku dmiach od tej po- 
życzki — krową Czyżewskiej zaczęła 
dawać mleko coraz gorsze, a po kilku 
dniach wogóle przestała dawać mleko. 


Czyżewscy zachodzili w głowę co- 
by się krowie stać mogło... Wreszcie do 
szli do wyjaśnienia bardzo prostego. Nie 
inaczej tylko Murasowa „urzekła“ im 
krowę. 

Po wsi rozeszła się pogłoska, że Mu- 
rasowa jest czarowriicą. Bo przecież — 
jasna rzecz — jeżeliby nie była czarow- 
nicą, toby krowa dalej mleko dawała: 
A kto potrafi krowę urzec, jeśli nie cza- 
rownica. | 

Po tygodniu już pod każdym dachem 
słomianym nie mówiono o niczem in- 
nem jak o tem, że Murasowa jest cza- 
rownicą... Wiedzieli o tem chłopi z da- 
leka nawet. Ze dwadzieścia wiosek w 
gminach sąsiednich wiedziała o czarow” 
nicy: i 
Ludzie trządzali formalne pielgrzym- 
ki do Józefowa. Zaglądali pod okap cha- 
łupy Murasowej, koniecznie chcieli zo- 
baczyć czarownicę. Raz nawet zebrał 
się tłum ogromny: gwałtem chciał się 
wedrzeć do izby, chcieli rozebrać nie- 
boraczkę, żeby zobaczyć jak wygląda 
ogon czarownicy. Bo o tem, że Muraso- 
wa jako czarownica musi mieć ogon — 
nikt nie wątpił. 

Rozwydrzonych ciemnych chłopów 
w ostatniej chwili odpędziii od zagrody 
Murasowej wójt i co mądrzejsi ludzie. 

Murasowa zaskarżyła Czyżewską 
do sądu. Sprawa odbędzie się vr 
g1): 


20 śroszy 


kosztuje bilet wstępu na wystawę 
M. Siemińskiego. 


Wystawa prac artysty-malarza Mie- 
czysława Siemińskiego, w salonach b. 
pałacu Geyera przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 74, cieszy się niezwykłem wprost 
powodzeniem. Nic dziwnego zresztą. 
albowiem wystawa ta jest istotnie ewe- 
nementem artystycznym Łodzi. 

Różnorodność materjału i techniki 
daje publiczności możność poznania 
przebogatej kolekcji płócien p. Siemiń- 
skiego. Utalentowany ten artysta wy- 
stawia przeszło sto swoich prac, to też 
zainteresować może jaknajszersze rze- 
sze publiczności. 

Ostatnio, ulegając prośbom ze strony 
miłośników sztuki, a pragnąc zarazem 
umożliwić zwiedzenie wystawy, p. Sie- 
miński postanowił znacznie obniżyć ce- 
ny wejścia. Bilet wstępu kosztować 
będzie tylko 20 groszy, a dia wycieczek 
zbłorowych — po 15 groszy. 


Był nim szary, bezimienny Żołnierz 


napoleońskiej ; Polski. 


Jednakową cześć dla jego męstwa. 
hartu i wytrwania mają nietylko wszys- 
cy ówcześni pisarze polscy różnych č- 
bozów, ale nawet — historycy rosyj- 
Scy. 


— æ | | ||| „a | mmm 


Niemy i bezimienny, jedyny bohater 
bez skazy i zinazy powstania listopado- 
wego — ówczesny Żołnierz Polski do- 
czekał się godnych siebie następców w 
prawnuku swym — Żołnierzu Polskim 
Wielkiej Wojny i walk zwycięskich o 
niepodległość i granice Polski odrodzo- 
nej. 

Ale prawnuk był szczęśliwszy od 
swego pradziada, miał ponad sobą Wa- 
dza, który płomienną wiarę i żądzę woj 
ności umiał skuć w stalową wolę zwy- 
cięstwa i umiał poprowadzić za soa 
nietylko żołmerzy, ale i Naród. 

I dlatego Polska jest dziś wolna. 

Asper. 


| 


| 


| 
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Nagle —.z przeżyć tych uroczych 
Cios wytrącił mister Jacke'a! 
Więę zdziwiony przetarł Oczy: ' 
Któż. to gdera i narzeka? 


Z i 


"Trzy po trzy 
Obchodziliśmy Suraj 25-lecle śmierci Wy- 
splańskiego, wielkiego poety polskiego, twórcy 


„Wesela“. W teatrze wystawiano właśnic ów, 


dramat Kapuściński udał się do teatru ze zna- 
jomym, któremu przez cały czas trwania przed 
stawienia opowiadał akturine dowcipy. Sicdząca 
za Kapuściiskim dama nię wytrzymała wkoń- 
cu | rzekła! 9 
—.Niech pan przestanie rozmawiać głośno !.. 
Ja nio slysa ani, słowa z tezo, co. się. „mówt 
na scenic!» : - 
Na to, Kapuściński „mruczando”: 


shu =P alan powinni. „znać. 


selo“ na pamięć.» 


Ptaszek, ma już 85 fat. Mimo to oznajmia 
swym. przylacielom: 

—,W przyszłym tygodniu żenię się znowu. 
Ja I mola przyszła żona mrmy fuż zezwolenie 
na ślub od naszych dzicci I wnuków 

ME di ' 

Pantofelklewlcz jest t zw. «radjoamato- 
rem“. Sem kónstruwie sobie radjoaparaty. 

Do własnego użytku: na sprzedaż. Wcza» 
raj odwiedził<go przyjaciel, Pentofelkicwicz ste 
dział przy:'stolc. zawalonym różnymi instrumen 
tami 1 mist minę szaleńca. 

— Pantofelkiewicz — pyta przylaciela — co 
się stało? 

— Nie wiem.. Jek robię trzylampówy aparat 


to słyćha trzy'strcje odrazu, a jak robię jedno- | 


lampowy — to nic nie stychać.. 


Sznycelski sledz? w“ sall jadalne] włelkiego 
hotelu, T ak mu się przynajmniej ęzđaļe. Szny- 
celski sięga po serwctkę. Zawiązule ją sobie 
pod szyję. W tej chwili podchodzi do niego — 
tak mu sie przynałmniej zdale — kciner.l pyta: 

— DOgolić łaskawego pana czy ostrzyc? 

e 
SARIA Ag 

Na.ulloy odbywa sle kwesta. Do. Kapuściń: 

skiej podchodzi Jeden z kwestarzy I prosi: 

— Może pani bedzie łaskawa coś dać na 
zakład dla alkoholików.» 

— Chetnie — odpowiada Kapuścińska — 
weż pan mego męża. r > 


Mayer stóf przed sklepem. Czeka na kii- 
fentów, Podchodzi doń- jakiś przechodzień i 
pyta: * I A 

— Przepraszam pana, czy daleko stąd na 
dworzec? (Ë 

— 15minit. — odpowłada Mayer. 

15 minnt?.. Tak daleko? t.. 

— No, dobrze.. — zgadza się Mayer. — 
ak dła pana niech bedzie 12, ale to już- jest 
ostateczne, tyle u mnie samego trwa 'droga. - 


EDs ferru omrelc. 


Nocy” dzisiejszej dyżurują apteki: J  Ko- 
prowskiego (Nowomiejska 15), L, Steckla (Brze- 
zińska 56), M. Rozenbluma (Śródmiejska 21). M. 
Bartcszewskiego | (Piotrkoweka 95), J- Klupta 
(Kąlna 54), L, Czyńskiego (Rok:cińska 53). 


— 


Patrzy — widzi: jego żona 

Z wewymownym złości gestem 

Budzi śpiocha oburzona: 

— Wstawaj! — Znowu ktoś z protes- 
tem! — 


1932 ŁZKWRZYY ESR OOO | 
wa Kubusia po ziote runo 


Sfcieszny rysunkowy film „éx 
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Jestem w domu z moją starą”, 
A historia o majatku 
— Była tylko... senną marą!.. — 


Komorne będzie obniżone! 


AMAiccja zrzeszeń liolcatorsicF<ch daje 
teomieredime wwagunZEć 9 


Sprawa obniżki komornego zarów= 


no w domach starych jak i nowych 
wkracza już niewątpliwie na 

realne tory. 
Jak wynika z ostatnich wiadomości, 


podanych przez całą prasę, w kołach 
miarodajnych sprawa obniżki -komor- 
¡nego rozważana jest w tempić przy- 
śpicszoneimn. Mówi się już o tem, że w 
najbliższym czasie rząd wniesie do sej- 
mu 

osobny projekt noweli do ustawy 

o ochronie lokatorów. 

Nad kwestją obniżki komornego 
zrzeszenia lokatorskie zastanawiają się 
już od dłuższego czasu. Nigdy jednak 
„Sprawa ta nic ujawniała tyle, żywot- 
|ńości, nigdy hie była”tak aktualna. jak 
w obecnej chwili masowych -zwolńień 


Nie ulega wątpliwości, że mieszkanie w 
porównaniu. z innymi artykułami pierw 
szej potrzeby jest dziś nadmiernie dro- 
gie. Zarobki całego świata pracowni- 
czego 
zmaląły 

w ostatnich czasach conaimniej o 30— 
40 procent, a jeśli chodzi o kupców to 
zarobki ich zmniejszyły się ostatnio 
prawie o 60 proc. A mieszkanie kosz- 


Hao? Fu wm 


PROGRAM ŁÓDZKIEJ ROZGŁOŚNI 
„POLSKIEGO RADJA“. 


WTOREK, ćnia 29-go listopada. 
11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Pol. 


skiej. 
11.54—11.55: Komunikat Meteor. GI. Woisk. St 
Meteor. dla komun. lotn: 


11.58 -1205: Svsnił czasu z Warszawy. Hel. MUSIAŁ JAN 


nał z wieży Mariackiei w Krakowie. 
1205-1210: Odczytanie prozramu na dzień 
bieżący. 
12.10.1320: Muzyka z płyt gramofonowych. 
13.20-13.25: komunikat meteorolig:czny, 
1325—15.15: Przerwa. SAR 
15.15—15 75: Komun kat gospodarczy. 
15.25—15,30: Chwiika loin'cza i przec wgazówa. 
15.320—15.35: Komun kat Państw. Urzęd, Wych. 
Fizyczn. i Państw Zw Sportowego. 
15.35—15.50: „Wśród książek“ — przeglad 
rovszych wydawnictw omówi prof, Henryk 
Mościcki. 
15.50—16.25: Plyty gramofonowe. 
16,25—15.40: Odczyt dla nauczycieli p. t „Zarys 
ustroju szkolnictwa — wygłosi p. wicem:ni- 
, ster Kazimierz Pieracki. 
1640—]7.06: „Lelewel* — wyżłosi 
Koźmińsk:. _ 
17.00—17.55: Popołudniowy koncert symfoniczny 
w wyk. Orkiestry Filharm. Warez. dyr, 
Grześorza Fitelberśa. i 
17.55—18.00 Odczytanie programu na dzień na 


stępnv. 
18.00—19.00: Muzyka lekka i taneczna z kawiar- 
ni hotelu „Iiurore'skiego*. 
dyr. Wiesława Wilkosza, 
19.00—19 20; Rozma:tości, 
19.20—19.30: -Komunikat Izby Przem, Handl. 
i 


naj- 


p. Karol 


Łodzi, repertuar teatrów. 
19.20—19.45: Pogadanka muzyczna. 
19.45—70 00: Prasowy Dzienni< Radjowy. 
20,00—22.00: Koncert wieczorny. Muzyka polska. 
Wykonswcy:. Orkiestra.P. R. pod dyr. J. 
Om ńisk'efo, Stanisława Argasińska (sonr.) 
i L Urstein (zkomp.). W przerw:e! wiado- 
Prasowe- 


mości sportowe oraz atek 
go Dziennika Radj. 


2200—22.15: Felieton literacki — 


tura w nowej Polsce * — dyskusja Eto-acka 
I-sza, Zagajenie wygł. dr. L, Pomiro 


| 


Orkestra podi 


tuje jak dawniej.. Gdzie w tem zdrowy 
sens i logika?... 

Dlaczego, gdy wszystko tanieje, ko- 
morne ma być 

„ niewzriszona świętością, 

lo której nawet mówić nie wolno?.. 

Mieszkanie i chleb to wszak pod- 
stawa naszego bytu. Bez mieszkania i 
chleba nikt się nie obejdzie. Dlatego 
też chleb i mieszkanie — iako dwa ar- 
tvkuły pierwszej potrzeby. iako pod- 
pory naszej egzystencji — winny być 

jaknajtańsze, 

„aby były dostępne nietylko dla tych. 
„którzy w dzisiejszych czasach mogą 
sobie pozwolić na: torty i luksusowe 
apartamenta, lecz również dla tych, 


"którzy nanrawdę' nratnąrtylkorsuchegoł 


chleba t dachu nad głową. 


„Wes Z. pracy. redukcji uposażeń i zarobków. |: » Dowiadujemy się również, iż przede 


stawiciele zrzeszeń lokatorskich złożyli 
obszerny memoriał. motywuiący konie- 
kcadóść przeprowadzenia w czasie jak- 
! naiszybszym 30 proc. przynałmniej ob- 
niżki komornego w starvch domach. 
Należy przypuszczać, iż głos wie- 
lomilionowych rzesz lokatorskich 
nie przebrzmi bez echa. 
AE: — 25 — 
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22,15—22,55: Muzyka lekka. 

22.55— 23,00: Urzęd. Komunikst Państw; 
Meteor. oraz kom'n'kat rolicy'ny. 

23.00—24100: Muzyka taneczna z „Gastronomji”, 
Oikiestra god kier. M, Ronczki. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

28 listorada 32 r. 

20.00. MONACHIUM. ..La vedova scal- 
tra". opera Wolf-Ferrari'ego. Tr. z 
Teatru Miejskisgo w Norvmberdze. 

20.00. LIPSK. „Woziwoda *—cpera Che- 
rubini' eco. 

20.15. LANGENBERG. .La finta giardi- 
niera“. opera Mozarta. 

21.15. KOPENHAGA. Tannhäuser“. ope- 

| ra Wagnera. Tr. z Teatru Król. 

2 STRASBURG. „Piekna Helena — 


Inst, 


op. Offenbacha. Tr. z Paryża. 
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'Zrabowali 7,200 do'arów 


Lublin, 29 listopada. 

We wsi Rechta pod Lublinem. 3-ch 
uzbrojonych w rewolwery bandytów 
wtargnęło do mieszkania reemigranta 
amerykańskiego Mikołaja Kapuśniaka, 
którzy po steroryzowaniu go zrabowali 
7,200 dolarów gotówką i wartościową 
garderobę. 

Zawiadomióna policja wszczęła 
ścig za bandytami. 


BEERZEZNEBZERER 
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„Nowa litera- Nieście BDOMoc 


najbiedniejszym. 


Nr. 333 


(Rvs. St. Dobrzyński), 
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Taki oto „spadck* przeszędł 
Kuba Feinkraut vel Kapusta: 
Śnił o zbytkąch i uciesze, 
A została... kieszeń pusta. 
(Koniec). 


Psa 
2. „ A 
(FU olo fe; 
46 Atakrefóć. 


Nowiny 
teatralne i fiimomwe 


(lu) Universal zakupił prawa eksplo- 
atacji bardzo interesującego filmu euro- 
'pejskiego produkcji p. t. „Hallo Paryż! 

Halio Ber/n!*, reżyserii znakom tego 
Juken Duviviera, twórcy „Davida Gol- 
|dera”, Scenariusz „est bardzo oryg:na|- 
(ny, pełen pomysłowych i pikantnych sy 
tuacyj, akcja szybka — toczy s'ę czę- 
ściowo w Paryżu, częścowo w Berli- 
nie, Djalogi odbywają się w języku fran 
cusk:m i niemieckim. 

ant M. AA 
Dawno n'e widziana'na ekranie, Mar- 
-pai Kanney, została zaangażowana na 
‘nowo przez wytwórn ę Universal i nakrę 
ca obecnie film „Śmiech w piekle”, Par- 
tnerują jej Pat O'Bren i Giora Stuart. 


ZE 


z + 

Carl Laemmle fr. zorgan'zował w 
Hollywcodzie towarzystwo  obronv 
jprzed p'ag'atami tematów i tytułów fil- 
mów. Może skończy się wreszcie p'a- 
ga fumów o jednakowym temacie! Wi- 
doczne nuży te już nietylko naszą pu- 
bliczność, ale 1 amerykańską. 


* 

, Wytwórnia Universal powzieła za- 
miar nakręcan'a flmu z życia Rosji So- 
wieckiej. Oskar Laommle. który przez 
długi czas bawił w Rosii z ram'enia 
„New York T mesa* i dokładnie prze- 
studjował życie w Sowietach ma opra- 
cować szkic scenarjusza. 


Karne TELT dr 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, we wtorek, pow'órzenie wczorajszej 
premiery pał pea St. Wyspiańskiego — né 
śmiertelne „Wesele“, 

rólach waźn'ejszych: Chojnacka, Sucher 
ka, Macherski, ódrzeński, Lenk, Szletyńsk 
Winawer i reżyser sztuki J. Szyndler, 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś i jutro dwa ostatnie wieczory wystę- 
póżniej Reduty w komedji K. R. Marx'a 
we krople wody”. 
czwartek 1 piątek „Rembradt na sprze- 

daż** z Michałem Zn.czem, 


TEATR POPULARNY (Ogrotowa 18). 

Dziś o godzinie 9.15 wiecz po cenach zni- 
żonych (od 40 gr. do zł. 1 70)' głośna sztuka M. 
Lengeyela „Dziewczę z Chin", . 


pów 
„Jak 


TEATR „JAR“. 
Dziś powtórzenie przmjery rewelacyjnej 
irewji p. t. „Hip Hip Hurra**. 


| „Na czele zespolu kroczy Janina Święc'cka; 

Zosia Tokarska, Pólakówna, Celiña Celińska, St. 

Woóliński-; Adam Tatarkiewicz. i 
y miejsc od 75 groszy, 

Dziś dwa przedstawienu:o godz. 8 i 10-ej. 


TEATR „SCALA. - 
Ostatnie dwa przedstawienia Teatru Arty- 
styczneśo „Di Idisze Bande, 
iś o „ 9*ej wieczorem „Di Welt szokelt 
ży o) UA 
_dutro pożegnalne przedstawienie, 
-„Ś,000,-.aż:5ia 
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Sensacyjna powieść współczesna. 


Szczegółowe badania w „mieszkaniu , MY to nieraz, aby okrycie głowy 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, 
Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie-;lUiawniły jeden tylko niezmiernie waż- | przeszkadzało nam w czasie rozmowy: 


samowiłej zbrodni na podmiejskiej szosie. ny szczegół. Znalazł go Grant na krze- 
Ofiarą niezwykłego zabójstwa padła- młoda: gję w perwszym pokoju, dokładnie w 


jeszcze i ładna hrabina Wilska. która zna-! 
lęziono naga przywiązana do'konia Hrabina za samem miejscu, gdzie zostawił go 
elan... 


Wilska była nduszona. W ręku jej znale- 
aj: strzępek listu, pisanego do Leny Po- Była to zdobycz nielada. 
rębskiej. inici ił 

Poręhsbka i jest biedną, lecz uczciwą; Z in'cjałami!... 
dziewczyną. Na nią pada początkowo po-| 


Tak też było tutaj... A poiem morderca 
by tak zdenerwowany, że żapomuiał... 
Każdy przestępca pozostaw a na mej- 
scu zbrodni swą wizytówkę... To już 
trudno... a , 
Wszyscy zgodzili się z opinią komi- 
sarza Wentzia. Chodziło teraz tylko o 


i. Kapelusz 
Toż to najlepszy do- 


deirzenie 8 udział w tej poiaene anfos Ho, ho, ho... — mruknął komisarz |to, kto był właścic'eiem tego kapelusza, 
iadnmo bowiem, że hrabina przed śmier-| W a= je si już te- | Ś! i e 
Ga miales ja wi ława TA OREI = dale: V pi Zdaje się, że mamy już te PU nie mogło tego naraz'e usta 
czacąa Życia Leny. Tajemnice tę zabrała jed- go gagalKa... a 


Ale jeszcze ieden szczegól. który za- 


nak ze soba do grobu... l spojrzał na skórzaną apaskę we 
stanowił komisarza Wentzla. Twarz 


lena ma narzeczonego — doktora Ste-| wnętrzu kapelusza. W dnfały na nie) 


* fana Laseckiego. który ją porzuca. gdyż i 1 to~ 
zakochał się w picknei artystce iiiódwej | TY? e dz urkowane litery; że 2 o rapiąj doś Se sa” 
Wierze luchniskiej, pracującej w wytwórni =K J“ YNY ŻA ESE aey 


„od nici wydostać ostatnie oszczędności i 
łudzi ia obietnicami małżeńskiemi. 


dział... Napróżno jednak komisarz wy- 
tężał umysł. Napróżno starał sob'e przy 
pomnieć. Zresztą twarz trupa była tak 
zmieniona, że kto widział Sareńsk'ezo 
żywego. niec mógł go tak łatwo teraz 
rozpoznać, 

Komisarz Wentzel przeszedł nad tym 


„Ro!l.Film*. Właścicielem tej wytwórni jest 
Mue!ler. szpieg niemiecki. 

Cała wytwórnia jest gniazdem szpiegow- 
Skiem. a do tej bandy Prócz Muellera oraz | 
Wicry Jucholskiej na! leży jeszcze „reży+ 
ser, l.eliman. 

Dzięki padstepowi Mueller wciaga Lenę 
do wvtwórni. chcąc z niej również uczynić i 
szpeza Lena — nie podejrzewając nic złe-! 
go — zaufała mu i wpadła w sprytnie za- 
stawiore sidła. ~ 

W nocy zakrada się do poselstwa fran- 
cuskiezo i zabija attache wojskowego. Wy- 
kradając jednocześnie z biurka ważne do: 
kumcntv. Wszystko to miało być ra fil + 


Komisarz Wentzel pokiwał głown. 
Kape!usz był dość zniszczony, bronzo- 
wego koloru, zagranicznej marki. 

— K. J. — powiórzył głośno Wen- 
tzel. — W takim razie jest to kapt'usz 
i mordercy.. Nie iest to w każdym raz' je | 
kanelusz Sareński iego... Incjały nie zęa-  szczegółem do porządku dziennego. 
dzają się... Ktoś położył go na krześle| Główne zadanie policji polegało obe- 
przy drzwi ach, jakgdvbv przed wei ‘cnie na wyszukaniu właściciela pozosta 
ściem do gabinetu... Odruchowo czyni- wionego kapelusza. 


mową. lecz okazało sie rzeczywistością... 

Lena nie może sie już wyzwolić z tyci 
okrutnych sidet. Mueller uczynił z niei 
gwiazde filmowa: — Ine-Rey — a gdy epel- 
nita już swą role szpiega. zwinął przedsię 
hiorstwo i ulotmił sie wraz z Lelimannctn i 
innvmi. Ale ciagle jeszcze ma ją na oku i 
nie- przestale jej szantażować, 

Wykryciem tej szaiki szpiegowskiej zal- |- 
muia się trzej detcktywi: s Jan Żenota. 


Rozdział sześćdziesiąty drugi 
G miemmiczy imteresant 


Kto zmienił iniciały w kapeluszu?.. | pieczniejszy, zdawało mu się, że to 
W jak: sposób w ręce polźcji wpadł ka- wszystko może jakoś minie Bez przy- 
Janusz Grant i Wacław Kaleta. Peiusz z literami: „K. J“ Przecie io był| krych następstw, lecz w tym sam 

Kaleta zakochał sięww Wierze Tuchol! kapelusz: pozostawiony: przez Stefana!: sfFczasie — 4 więc w pońiedz alek, w go- 
Se r n śą a mnie sumiennie spet|Jego bronzówy, troszky już znisżczony | dz'nach przedpołudniowych — działy 

jazki E RSTO Vann +1 4 
+. kapelusz! :  „|się,w'urzędzie śledczym rzeczy wp:Vst 
Cóż to za cuda działy się w miesz- | niesamowite. 
Gdyby Stefan wiedzial o tem, by??y 


IB hopp à 


lena po nieudanym zamachii: RAA 
czym znalazła się w pałacu barona Regena. 
który jednocześnie jest właścicielem wiel. 
kiej fahryki W fabryce tej zredukowann 
wielu robotników. miedzy: innemi również 
Kolacrka. który przybył do Leny, by po 
skarżyć się na swói cieżki los. 

Lena udaje sie w odwiedziny ma ulicę 
Girncarską, gdzie mieszka Kołaczek. 

Na p'eterku w tym. samym domu mieszka 
chory robotnik Roman Żeber z żoną i córką 
dike EA 

Ika. miesięc otem 

jej M z haronem, PZ 

ena nie czuje się mzczęśliwa w poż 
cw małżeńskiem. Okazuje się, że barón. jeo 
chorobliwym piskiem 

Pewnego wieczoru Lena podpatrzyła jak 
baron udał się do pokoju Zuzi, pokojówk” 
pałacowej. 


puue 


kaniu „Sareńsk: ego krytycznego wie- 
czoru?,, jz pewnością mniej spokojny. 

Narazie n'kt nie mógł dać ódpowie-; W poniądziałek przed południem £o- 
dzi na to pytan: e. A policia. nig ieszcze misarz Wentzel siedział w swym gabi- 
wogóle nie wiedziała o istnieniu dokto- necie i odbywał konferencię z przelSs:a- 
ra Stefana Lasockiego. który zostaw ł wic'elami władz policyjnych i sądo- 
swój kapelusz w mieszkaniu zamordn- | wych. 
wanego. Policia szukała osobnika, któ- W tej chwili rozmawiał z prokura- 
rego imię rozpoczyna się od litery K. | torem Żychem. 

a nazw'sko od litery J- — Uważam — rzekł prokurator — 

Ale znaleźć MORA ego osobnika, który; że zbrod”iarz sam oddał się w ręce po- 
mialby coś wspólnego z morderstwem, 
iie- było sprawą łatwą. 

Cały Urząd Śledczy poruszony hył 
tą zagadkową zbrodnią. W różny: ch 
dz: elni cach miasta prezprowadzano re- 
wizie w podejrzanych lokalach. Wy- 
wiądowcy - podsłuchiwali sprytnie raz- 
mowy w trzec orzędnych restura.yj- 
kach, usiłując znaleźć jakiś związek rie| — To za dlugo. panie komisarzu, sta- 
dzy temi rozmowami a zabójstwem, «o|nowczo za długo.. Daję wam 36 godzin 
godzinę detektywi informowali teluia- | czasu... Nawet więcej... Dziś mamy po- 
niczne komisarza Wentzla o wvn'kach niedziałek?...' A więc do środy zra14.-.. 
amon młodzieńca, który odwiedza jej poko- swych spostrzeżeń i dociekań. Niestztv,| Przypuszczam, że to dość. Blisko dwa 
„ nie tracąc doń rawłania, oddsła|informacie te nie były zbyt pociesza-|dni.. Lubię stawiać tego rodzaju iermi- 
mu swe oszędności i Sareński ulotnił się. jące sz gdyż to pobudza do intensywni er 


odbywa się 


godzin... 

— Sprawa nie jest tak łatwa, jak się 
wydaje panu prokuratorowi... — vd- 
parł komisarz Wentzel: — Nie twier- 
dzę, że złapiemy go w ciągu 24 godziu, 
sądzę jednak. że za kilka dni wszystko 
już będzie wypaśnione... 


++ 
* 


Janka Żehrówna pracuje jako- kasierko 
w sklepie. mieszkaiac nadal przy ul, Garn 
carskiej. „Zakochał się* w nici powie” 

młodzieniec — Jerzy Sareński. który chec 


Janka urz*dza w kawiarni spotkanie Le. 
ny i Sareńskiedo Lena poznaie w Sareñ- 


zabierając ostalnie grosze: biednej dziew- Obławy. rewizje i podsłuchy nie Ja- |szej pracy... Zresztą zbyt wiele 2 

aż > ł d rezuliatu. ostatnio „niewyjaśnionych zagadex *.... 
L udała się do Sareńskieśo. by pomó- : wały pożądanego 9 e 

ię ż m w RZ Janki. lecz Sareński| Przeprowadzona następnego dnia Ta zagadka musi być rozwiązana w naj 

zagroził jej szaniażem, jeśli będz e dalej mie- szczegółowa rew zia w mieszkaniu Sa- bliższym czasie... 

ara WEEK RMS Sokolowii reńskiego w obecności Żegoty i Granta] — Postaramy się, panie prokurato- 

Leny, skradł jej listy. pisane przez Stefsna.| TÓWNE eż nie posunęła sprawy, naprzód. rze... Widzi pan su sg nie położy- 
Nastepnego dnia Stefan wzywa telefo-| Co najciekawsze — policja mimo enc” item się jeszcze Spać wczorajsze- 

A: PE i oświadcza jej, że Sareński| gicznych poszukiwań nie znalazła ra-|go wieczoru wszyscy jesteśmy na mo- 

uż me vie nv. a 

kaz kochana pani, meche sie pami ustol aj I anpe w łalemmiczy Sposób. |o © Swietnie. Ja nie mam do was 

ludzi może być podeirzañych?.. Mnie tak| Lasečki był więc zupełnie wyklu:zo-|preiensfi, panie komisarzu.. Broń Ro- 

ny z obrębu podejrzeń. że... Ale chciałbym, aby ta sprawa szyb 


samo moza podejrzewać... Któż może się 


od tern nehromić?,,. J b k by? i k taka likwidowana Musim 
Ste: tieda ! Sa. ego obawy i niepokoje były więcjko zos z Owana... y 
EEA arara aii zupełnie bezpodstawne. Ale skądże «njįznaleźć mordercę Sareńskiego tez 


mógł wiedzeć, że policja na zasadzie jwzględu na to kim on jest... Sprawa na- 
znalezionego kapelusza pószukiwała zu-|brała w'elkiego rozgłosu... Zresztą od 
pełnie kogo innego0?.. ` [tego przece wszyscy tu jesteśmy... 
Stefan miał prawo raczej przypusz-|  — Tak iest, panie prokuratorze... 
czać, że iego właśnie poszukują i lada|  — A więc.. — prokurator podniósł 
chwilę przyidą aresztować... się z krzesła. — Żegnam pana.. | jesz- 
Wzmianka jaka ukazała s'ę w pis- |cze raz przypominam... Czekam na pań- 
mach w Pon: iedziałek zrana, a więc sż- ski elefon do środy zrana... Dwa dni.. 
zajutrz po zabójstwie, uspokoiła gò nie- | Dość czasu.. Musicie w ciągu tych dwu 
co. Nie było w niej ani słowa o zna! ‘sió dni przyłapać tego ptaszka... Życzę D0- 
nym w meszkaw u Sareńsk ‘ero kasclue , wodzen ah. 
"szu. Stefan czuł się pewniejszy | 7 áv Jrźwi z gabinetu zamknęły się 


W prasie ukazuje się wiadomość o are- 
szte..amu mordercy Sareńskiego: Pani- La- 
socką na wieść o tem popełnia samobój- | 
stwo. 

Tymczasem sksżale się, że  policia 
wod'e n'e podejrzewała Lastckieżo a do- 
kon?nie mordu. 

Ś'edztwó, przeprowadzone w tej sra- 
wie, date sensacyine rezultaty, 


Samobójstwa było więc rzeczą wy- 
sluczoną. Sareńsk: sąm.s' ‘ebie nie. zabił 
Zamordował go kto inny. W takim ce- 
lu? 


TAJEMNICA HRABINY 


Napisa?! specjalnie dla „Expressu" JERZY BAK 


nie | 


leji. Powinniście go złapać w ciągu 24! punkcie... 
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za prokuratorem, komisarz Wentzę ai 
enai energicznem ruchem po słuch! 
ę 
— Hallo!... — zawołał niezbyt urz- 
mie. — Czy przybyły jakieś nowe tele- 


fonogramy ? 

— W sprawie Sareńskigg) niema 
nic nowego, panie komisarz, = 
brzmiała odpowiedź „łyżumego DIZO 
downika. b 

Komisarz cisnął słuchau kę. Dsa 
paży trzasnął palcatni.. prz „rzucił „DA- 
piery, leżące na stolika ' spojrzał. M 


okno. 

Zadzwonił telefoń śtójecy Pa "Bij ru 
Wentzel momentalnis zerwał ide: 
tek słuchawkę i zapytał alko: 2) 

—_ Hallo?.. Komisarz Weniżelt.. , 

—Tu mówi przódownik du 
wiadowca Urzędu 'Śledczegó:.. a 
No, co pan ma?... 

— Rozkaz wykonany, panie wa 
sarżu.. Obszedłem wszystkie lokale... 

— Wynik!. Jaki wynik?lm ayi 

— Nic podejrzanego, paie komiša- 


rzu!... 

— Szukać  dalej!.. — Reyki i 
Wentzel. — Musicie mi - "go Z: 
Gdzie Grant ii Żegota? | 

— Na mieście, padnie komisafźi. 


Tak samo szukają. 

— Węszyć. węszyć.:: Nie: „wotóżlęcła 
się spać dopóki nie będę miał „BEWIYCH 
śladów!.. 

Odrzucił słuchawkę. 'Po chwili, zno- 
wirt telefon. 

— Meldiję panu "Kówiisźrzowi, He- 
listy wóńcze zostały juž” rożesłańe.i © 
Dobrze... 

Znowu cisnął słuchawkę, Nerwó- 
wyr krokičim™ począł: się- „przechadźać 
po gabinecie. 7 

Co chwilę zatrzymy wół się „Przed 
biurkiem i kreślił coś na wielkim 4 
szu papieru. Wreszcie usiadł i ł ciii 
oparł się o blat stołu, zakryysjąe 
twarz rękoma. | 

Nie słyszał nawet lak któś zapii al 
do drzwi. Komisarz myślał o czemś 
tensywnie. 

Wyrzuty prokuratora nie były iji 
przyjemne. Dwa dni czaśu...,A tu — 
nic.. Śledztwo utknęło na martwym 
Choć łap. pierwsźcgo-lepsze- 
go z ulicy I pakuj go do więzienia.. 
Gdzie szukać mordercy?... 

Pukanie powtórzyło Się. 

Wejść! — krzyknął komisarz: 

Na progu stanął _wyprężony jak 
struna policjant. i 

— Panie komisarzu, . melduję póty. 
sznie, że jakiś interesant, v 


— 


teresantó:w! — wrzasnął! Wentzel, file 
odrywając rąk od twarzy. — Jutro? 
Posterunkowy odwrócił się na Pik 
cie iak żołnierz i wyszedł. ; 
Wentzel znowu znieruchońńał. /. 
Dwa dni... Całą noc szukałi.: pół 
dnia już szukają — I nic.. Szukaj wła- 
tru w polu.. Trzeba będzie wkófńću 
wypisać wszystkie nazwiska. zaczyjiś- 
jace się od litery iJ“ z 'należącemi'do 


nich imionami na literę Ki- Bo-prźe” 
cie wiadomo, że „K.J.* jest BONA 


(ei: 
: K J“ dwie zagadkowe! itery. | 
Dobrze, można będzie wypis 
nazwiska z biura adresoweżo... 
się te osoby obserwacji. $ 

A co bedzie. jeśli zbrodniarz ie 
nietutejszy?... Jeżeli nazwisko jego. 
figuruje w tutejszym biurze a drókóc 
wym?... Więc chyba — szukać 
wszystkich miastach?... py 

Do czego to doprowadzi?... 

Komisarz Wentzel mruknął coś pôd 
nosem. 

Znowu rozległo  Ślę pukanie, do 
drzwi. Wentzel nie drgnął awek 
kanie powtórzyło się, 


(Dalszy ciag juki. | 


= ./ 


Nie przyjmuję dziś żadnych ją. 
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| 
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Komunisía oddał si ce policji 
i i W TEDE PORCJI, 
po powrocie z „raju sowieckiego“ 
Grodno, 29 listopada. J oświadczył w swoim wyjaśnieniu, iż prze 
Na ławie oskarżonych sądu okręgo* | stał być komunisią. 
wego w Grodnie zasiadł Grzegorz Cha- Na zapytanie prezesa sądu dlaczego 
necki m-c wsi Pliskałowce gm. Wielka | wycofał się z partji oskarżony odpowie- 
Brzostwica. Jak wynika z aktu oskarże- | dział, że pobyt w Rosji rozczarował go 
nia był on od roku 1930 do listopada | zupełnie. 
1931 r. członkiem partji komunistycz- Wobec przyznania się oskarżonego 
nej, organizatorem komóręk komunisty= | do winy, sąd postanowił nie badać świad 
cznych, członkiem rejonowego komitetu | ków i przystąpił odrazu do wysłuchania 
i następnie sekretarzem tegoż komitetu, | stron. 
a wreszcie uciekł do Rosji Sowieckiej, Prokurator popiera akt oskarżenia, 
gdzie w przeciągu 9 miesięcy siedział w |zaś oskarżony, który bronił się sam. 


różnych więzieniach sowieckich. bez adwokata, prosił tylko przyjąć pod 
Po upływie tego czasu odstawiono go | uwagę, że sam wycofał się z partji i dla 


„m 


z powrotem do STARA tego prosi o zawieszenie ewentualnie 
Oskarżony sam zgłosił się do poste- | wymierzonej kary. 
runku PP. i oddał się w ręce naszych Sąd skazał  Chameckiego na 2 lata 


władz, i więzienia, z zawieszeniem wykonania wy 
Oskarżony do winy przyznał się i roku na lat 5. 


Śraśiczna kapiel b Brdzie 
Stolarz spowodował śmierć swego przyjaciela 


Bydgoszcz, 29 listopada niego i strącił go z opony. 
Przed Sądem Okręgowym w Byd- Gdy Bagrowski kurczowo chwycił 
goszczy stanął 20-letni stolarz Florian| się opony Wilczarski wyrwał mu ją, 
Wilczarski, oskarżony o to, że w cza-, skutkiem czego Bagrowski utonął. 
sie kąpieli spowodował Śmierć swego | Sąd przyjął, że Wilczarski popełnił 
przyjaciela Stefana Bagrowskiego. czyn zarzucany mu aktem oskarżenia i 
Obaj młodzieńcy kąpali się w dniu|za spowodowanie lekkomyślnie śmierci 
12 lipca b. r. w Brdzie w miejscu zaka- | Bagrowskiego skazał Wilczarskiego na 
zanem. Bagrowski nie umiejąc pływać | półtora roku więzienia z zawieszeniem 
opasał się:oponą samochodową. Wil.| na pięć lat. 
czarski w czasie kąpieli podpłynął do 


Leśniczy oskarż nó siwo 
DESNICZY OSAATZONY 6 2290,50 
MARR: Seg: (M Sąd» toruński: uniewinnił ogo ss: sts onr s= 
Sz JA Toruń, 29 listopada. Leśniczy wezwał go do zatrzymania 
„Sąd Apelacyjny w Toruniu rozpatry-| się, a gdy wezwanie to nie odniosło 
wał sprawę przeciw leśniczemu Stefa- | skutku, strzelił do niego, raniąc go śmier 
nowi Kaczmarskiemu oskarżonemu o zaj telnie. Sąd Okręgowy zasądził Kaczmar 


bójstwo kłusownika. Kaczmarski spot-! skiego na dwa lata więzienia. Sąd Ape- 
kał w lesie kłusownika Walczaka ocz | Sinaia po odbytej rozprawie, uwzglę- 


jonego, który na jego widok począł | dinając okoliczności łagodzące uchylił 
uciekać. wyrok i oskarżonego uwolnił. 


a | m 


Areszfowanie kupców będzińskich 


pod zarzutem popelnienia oszustw podatkowych 


Sosnowiec, 29 listopada 
W związku z pogłoskami, jakie kur- 
sowały na terenie m. Będzina o naduży- 
ciach podatkowych w niektórych insty: 
tucjach — wydział śledczy w Sosnowcu 
przeprowadził rewizję ksiąg u kilkudzie- 


sięciu kupców będzińskich. 
wyniku rewizji skonfiskowano 
Księgi handlowe i aresztowano dwuch 
nanych kupców będzińskich. 
Nazwiska ich ze względu na toczące 
się śledztwo trzymane są w tajemnicy. 


i m aaa 


Oszust zbiegł z więzienia 


Policia zurzadziim meeśc: É 


| Król. Huta, 29 listopada. W więzieniu śledczem w Król. Hu- 
"Wczoraj w godzinach  popołulnio-|cie przebywał on jako podejrzany o do- 
wych zbiegł z więzienia sądowego w |konanie całego szeregu oszustw a w 
Król. Hucie Szymon Apfelbaum. zam. | szczególności Oszukańczych  manipu- 
we Lwowie przy ul. Strażackiej 19. lacvi brylantami, 
Więzień wyłamał kraty w Oknie i 


tą drogą wydostał się na wolność. ielbauma nie ujęto. 


29 X1 FXGRZYY 1932 


Has i: ai da dom. i ven ha pieron mik 


|szpitala Panny Marji, gdzie poddany zo- 


Mimo natychmiastowej obławy, eit 


Nr 333 


„Trójka“ 


Sfingowany napad bandycki 


Funkcjonarjusz pocztowy symulował chorobę umysłową 


Toruń. 29 listopada talnego utnysłowo. Na skutek apelacji 
Na ławie oskarżonych Sądu Apela-| prokuratora Sąd Apelacyjny zarządził 
cyjnego zasiadł Antoni Żurawski, były|zbadanie stanu umysłowego oskarżone- 
funkcjonariusz pocztowy, zamieszkały |go przez rzeczoznawców - lekarzy. któ 
w Mokrem. który sfingował napad ban-!'rzy na rozprawie stwierdzili, iż oskar- 
dycki. Żurawski twierdził, że ub. roku żony syinuluje. 
napadnięty został przez nieznanych mu| Wobec tego sąd wydał wyrok zasą- 
sprawców i obrabowany na sumę 1.300 dzający Żurawskiego na 6 mies. więzie- 
zł, które miał wypłacić właścicielom nia z zawieszeniem na trzy lata, o ile 
przekazów pocztowych. Sąd Okręgo-|do tego czasu zwróci Skarbowi Pań- 
wy uwolnił Żurawskiego jako niepoczy|stwa sprzeniewierzoną kwotę. 


jamoóji wo inspektora samorząd. w Czestochowie 


Przyczyny rozpaczliwego kroku nie ustalono 


Częstochowa, 29 listopada. Prowadzone energiczne dochodzenie 

Wczoraj o godz. 8 rano miasto nasze | 'jawni niewątpliwie powód tego rozpa- 
zaalarmowane zostało wiadomością o u | :zliwego kroku, tembardziej, iż desperat 
siłowanem samobójstwie, dokonanem w  gozostawił 2 listy, z których jeden, ob- 
lokalu sejmiku powiatowego przy ulicy szerniejszy, adresowany był do kolevów. 
Kilińskiego. Wypadek powyższy wywołał w mieś- 

Okazało się, że inspektor samorządu | cie przygnębiające wrażenie. Żona Stru- 
gminnego, 36-letni Zyśmuut  Strus:ński, sińskiego, która przed niedawnym cza- 
wystrzaiem z rewolweru usiiował popel- sem złożyła doktorat, bawi chwilowo w 
nić samobó/siwo, Poznaniu, dokąd wyjechała po dyplom 

Według zebranych wśród kolegów re lekarski. 
lacyj, ustalono że Strusiński, z natury | 
pracowity, uporządkował w sobotę 
wszystkie papiery i akta w szufladach 

iurka i w rozmowie z nimi niczem nie 
zdradzał swego zamiaru. 

Przybywszy wczoraj rano do biura, 
podczas chwilowej nieobzcności pomo- 
cnika, Strusiński tarśnął się na swe ży” 
cie, Kula przeszia tuż obok serca, nad- 
wyrężając kręgosiup, i wyszła przez ple- 
cy. 

Na miejscy przybyły niezwłocznie 
władze śledcze i lekarz powiatowy. De- 
nała w stanie groźnym przewieziono do 
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POLSKIE TOW. PRZYJACIÓŁ KSIĄŻKI 
STANISŁAWBA!. 


stał operacji; że wzślędu jednak na po-|.- 
ważne nadwyrężenie krężosiupa, lekarze 
nie dają wiele nadziei na utrzymanie 
Strusińskiego przy życiu. 
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Froniem na Zachód — 
dewizą każdego Polaka 


| niano By i 
NIARKGZA 
MIŁGŚCE| 


DO NABYCIAWE WSZYSTKICH 
KSIĘGARNIACH 
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ZAWADZKA 1. 
tel. 205-38. 


czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
11—1 ) przyjmuje 
2—3 ) kobreta-lekarz 


w niedziele | święta ad 9—2 pp. 
lęczenie chorób 


WENERYCZNYCH | SKÓRNYCH. 
Porada 5 zł. 


NIE PREZERWATYWY! — 
lecz wyraźnie PREZERWATYWY „O LL A“ 
winien Pan żadać, rzekomo tak samo dobre 
NAsLADOWNICTWA jak na'ener iczniej odrzucać. 
Prawdziwe, jedynie z nazwą „O L L A“ 


na każdej 
koperzie 


GABINET TERAPII FIZYKALNEJ Doktór 30—2 


Dr. Polaka KLINGERREI 


NAWROT Nr. Specjalista chorób wenerycznych 
> cnor 
Tel. 164-21, skórnych i wlosów 


DORTÓR 


Z) m hg do vebu ka EE | 
CHER Pee LJ 
BP z 
b 


Choroby skórne, weneryczne 
I moczopłciowe. , 


ZŁOTO. BIŻUTERIE. kwity lombardo- 
we kupuje 1 placi najwyższe ceny, 


iacat Donas 
CESR 


prad, wysokiego napiecia i frekwencji (Porady seksualne) POŁUDNIOWA 28, tel. 201-93. caking jubilerski l. Firałko, NE 
radium, lampa Hellum, DIATERMJA ANDRZEJA 2. TEL. 132-23. przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 w. LEKARZ + DENTYSTA S9 BE AE 
ampa kwarcowa. promienie pozaczer f p s : 
wóne (wieplne) galwanizacja. farady- Przyjmuje od 9—11 I 5—8. w niedziele i święta od l ZAGINĘŁA  sakiewka zawierająca 
zacja. masaże it d w niedziele ; święta od 10—12. 30— dowód osobisty, kwit lomb. 136709, 


Dr. J. NADEL 


akuszer -oimekCIog 


30—2. 


DOKTÓR 


Mioki Bornstein 


Dr. Jan Polak 


ul. NAWROT Nr. 7 


książeczka firmy Singer 7183617 do 
naklejania pokwitowania i imne po- 
kwitowania, Unterschütz, Młynarska 
nr. 77 


ZENONOWI Chachułowi, -Targowa 34. 


I. KUBAUNÓWA 


przyjmuje pd 4—7 po poł, 


Siofrkowska 51 
telef. 121-23 


de, — Tel. 164-21. skradziono książeczkę czeladniczą pie* 
skiuszęcja Hchóraliy kobiece Godziny przyjęć od 8—5 I 7 * choroby we ontant i KRUCZ OE arska, KAŻ volkova roct po 
CIŁ i j ts fastma. pokrzywka. migrena, reu- -JEUN francaise ayant encore quel- |wyd. przez P. K. U. oraz kar 
ROWE ZW SRA 6 Tel Tok POMORSKA 7 POWA matvzm) ques heures libres cherche lecons. Te!. jreiestracyjną na imie Kazimierza cie- 


TELEFON 127-84 i 


Przyjmuje od 15— lS-ej 


Godziny przyjęć 6 -7. 


226-02 de 9a 10 et 2a 3. chuły. 


Kto zwycieży w konkursie Expressu? 


Za kilka dni losowanie nagród 


A więc klamka zapadła! Po blisko | 
ośmiomiesięcznych zaciętych bojach pa 
dło wreszcie rozstrzygnięcie i dowie- 
dzieliśmy się kto w sezonie. bieżącym 
opuści rodzinę polskiej arystokracji pił- 
karskieł. 

Trzeba przyznać, że nigdy jeszcze 
sytuacja nie była tak naprężona jak wła 
śnię w roku bieżącym. 

Na tydzień przed zakończeniem roz- 
grywek ligowych nasza ciekawość zo- 
stała tylko częściowo zaspokojona. Do- 
wiedzieliśmy się, że zaszczytny tytuł 


ły w bezustantym napięciu tysiączne 
rzesze naszych Czytelników. 

Nasi Czytelnicy przeżywali podwój- 
ną emocję. Możemy się pochwalić, że 
przeczucie nas nie omyliło. Przewidy* 
waliśmy bieg tegorocznej kampanii li- 
gowej i ogłaszając konkurs sportowy 
zdawaliśmy sobie sprawę, że  dresz- 
czyk emocji towarzyszyć będzie ia- 
szym Czytelnikom do ostatniego meczu 
SEZONU, 

Dziś wiemy już wszystko. Mamy od“ 
powiędzi na wszystkie nasze pytania, 


mistrza Ligi przypadł w udziale Craco- | które obowiązywały w naszym konkur- 
vi, natomiast w drugiej bardzo waźncj |sie. Dla jednych ostatnie niespodzianki |i 
sprawie a dotyczącej degradacji z Li- | ligowe były bardzo przykre, drugim 
gi musieliśmy czekać do ostatniej chwali | sprawiły radość, gdyż fortuna uśmiech- 
ba nawet do końcowego gwizdka me- | nęła im się i mają nadzieję uzyskania 


czu ligowego Wisła — Polonja gdzie | 
rozstrzygała się kwestja czy Czarni zo- | 
staną uratowani, czy też otrzymają z 
gradacię. 

Polonja. stołeczna nie wytrzymała 
jednak dostatecznie próby nerwów, nie 
była zdolna wywalczyć zwycięstwa, 
przez co uratowała Czarnych grzebiąc 
siebie w otchłań spadku z extra klasy. 

Obecnien tc już nie może wpinać 
na to, by Polonja wydostała się z osta- 
tniego miejsca w tabeli, bo jeśli nawet 
Zadząd Ligi na swem posiedzeniu w dn. 
9 grudnia Przychyli się do protestu 
Czarnych i zwróci im 7 utraconych pun- 
któw, to zajdą coprawda nieznaczne 
zmiany w tabeli, lecz Polonia i tak znal- 
dować się będzie na ostatniem miejscu, 
a skorzystać może na tym najwyżej Po 
goń, którą z Cracovią zamieni swój ty- 
ut wicemistrza na mistrza Ligi, 

Traf chciał, że akurat w sezonie bie- 
a dy ogłosiliśmy nasz wielki 
oriog końcowe. rozgrywki 


M e h zo interesujące i trzyma- 


Mistrzostwa ping - pongówe Szwaj- 
carji zakończyły się przed kilku dniami. 
Tytuły mistrzów zdobył! następujący 
zawodnicy: panowie: Portman, 


panie: 
Daguet, 


gry podwójne panów: Daguet 

— Bougne, gry podwójne pań: Daguet 
— Perrin, gry mieszane: Wys — Trip- 
pét. apart ping - pongowy w Szwaj- 
ng zyskuje sobie coraz większe uzna- 


Przed finałem 


git o mistrzostwo|ś 


drużynowe Polski w boksie. 


Po wczorajszych meczach półfinało- 
wych 6 mistrzostwo drużynowe Polski 
w boksie do finału zakwalifikowały się: 
mistrz zeszłoroczny — a War- 
ta oraz mistrz Łodzi — LK. 

Mecz finałowy Warta — ' LKP. od- 
będzie sie w Łodzi, jednak termin nie 
został jeszczę ściśle ustalony, gdyż pro- 
vonowany poprzednio termin 8 stycznia 
przestał być aktualnym ze wzgledu na 
mający się odbyć tero dnia w zi 
mecz międzymiastowy Łódź—Brno. 


Mistrzostwa okręgu 


w zapasach. 


Łódzki Okręgowy Związek Atletycz-= 
ny tozpoczyna z dniem 4 grudnia b. r. 
rozgrywki o mistrzostwo drużynowe 
okregu w zapasach. Mistrzostwa tego- 
roczne zapowiadają się b. ciekawie ze 
względu ta udział najlepszych zespołów 
w okręgu: Siły, Sokoła, Unji I Wimy. 

W pierwszem spotkaniu, które odbę- 
dzie się w nadchodząca niedzielę o godzi- 
nie 15 w lokalu Wimy przy ul. Rokiciń- 
skiej 81, walczyć będą: Sokół — Wima. 
Na arbitra powyższych zawodów zosta: 
wyznaczony p. Thunię. 


nagrody w naszym konkursie. 


Wielu z uczestników naszego kor- 
kursu sportowego niecierpliwi się jed- 
nak bardzo i nie może się doczekać c- 
głoszenia wyników konkursu. 

Nie mogliśmy tego uczynić pierwej 
zanim rozgrywki nie zostały zakończo- 
ne, w at 

Dziś jest już po meczach i w najbliż- 
szych dniach komisja konkursowa w 
składzie: por. P. Woskowicz (komen- 
dant Ośrodka W. F.), K. Wardęszkie- 
wicz (sędzia ligowy) i CH Kałuszyner 
(redaktor działu sportowego „Expres- 
su“) przystąpi do ostatecznych. obliczeń 

i losowania nagród. 

A więc prosimy naszych Czytelni- 
ków o jeszcze trochę cierpliwości, 

Lista nagród zostanie ogłoszona do- 
datkowo jeszcze w dniu jutrzejszym. 


| Migawki z meczu Wisła— Polonia 


Na mecz ten przybyło sporo ludzi z 
poza Krakowa, a szczególnie ze Lwowa, 
a nawet z Warszawy. Publiczność sym- 
patyzowała widocznie z Czarnymi po- 
nieważ co chwila słychać było uszczypli- 
we uwagi pod adresem graczy watszaw 
skich. 

Żądano od Wisły skutecznej gry i 
strzelema jaknajwięcej bramek, a kiedy 
tego początkowo napastnicy uczynić nie 
potrafili, publiczność nawymyślała gra- 
czom Wisły. z 


€ 


Radość widzów z powodu przegrania 
meczu przez Polonię była ogromna. 

Już na kilka minut przed końcem pe- 
szono graczy, wołając: „Polonja wyrów 
nać, bo ża trzy, dwie, iedną, minutę bg- 
dziecie w A-klasie. 

„Byli jednak i tacy, którzy twierdzili, ! 
żę, Polonja jeszcze dzisiaj siedzi silniej 
w Lidze, aniżeli Cracovia czy Pogoń, 
Możliwe! 


aby odzyskać utracone pi 


Reyman grał pomimo spuchniętej twa 
rzy i bólu zębów. Dowodzi to, jaką wa- 
zę ke tego meczu Wisła przygotowy- 
wała. 

Podobno, kilku członków zarządu 
Czarnych od dwu dni siedziało w Kra- 
kowie 1 pilnowało kondycji graczy. Po- 
dobno też Czarni zapłacHi Warszawian: 
ce i Wackerowi dług Wisły, byleby ta 
tylko wygrała YNY z Polonią. 


Klęska Polonji oraz Garbarni zosta- 
łą przez ogół sportowców bardzo życz= 
liwie przyjęta. Chodziło bowiem o wzmo 
cnienie pozycji Cracovii, która ma obec- 
nie tem większe szanse utrzytnania się 

na pierwszem miejscu w tabeli, gdyż 

Czarni, mając zapewnionę miejsce w li- 

dze, nie będą już pona i ziemi, 
ty. 

A mogło to mieć miejsce gdyby 22 
p. p. przegrał z Garbarnią i miałby szan- 
se na wypadnięcie z Ligi. 


Liga śląska 


Niedzielne zawody o mistrzostwo 
Ligi śląskiej zakończyły się znów nie- 
spodziankami. 

Śląsk przegrał w Wełnowcu z Or- 
łem, Czarni pokonali outsidera Ligi 
Kolejowe PW i to na ich własnem boi- f. 
sku. Przez zwycięstwo to Czarn wy- 
sunęli się na 2 miejsce i prawdpodob* 
nie zdobędą tytuł mistrza jesiennego 
ląska. 

W Lipinach Naprzód pokonał BBSV 
w Chorzowie „06* Katowice pokonało 
miejscowych „azotowców”*. Kato- 
wicach IFC zdobył dalsze dwa punkty 
przez zwycięstwo nad „07* Siemiano- 
wice wreszcie Amatorski pokonał Sło” 
wian na jego własnym gruncie 


Po niedzielnych zawodach o mistczos- 
two, tabela Ligi śląskiej, przedstawia 
się następująro: 


Nazwa klubu St. gier br. pkt. 
1) Naprzód (Lipiny) 10 30:9 16 
2)Czarni (Chropaczów) 8 23:14 13 
3) „06'* (Katowice) 9 32:15 13 
4)1FC (Katowice) 8 32:13 12 

5) Śląsk (Świętochł.) 9 25:17 12 

Orzeł (Wełnowiec) 8 25.21 10 
7) Amatorski 9 15.17 8 
8) KS. Chorzów 9 19:22 7 
9)BBSV (Bielsko) 10 19:18 6 
10) „07* Siemianowice 9 17:31 3 
11) Słowian 9 16:25 4 
12) Kolejowe PW 9 13:46 0 
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Igrzyska olimpijskie | 
Dalekiego Wschodu 


Z Jawy nadchodzi wiadomość, że 
tamtejsze sfery sportowe dążą do zorga- 
nizowania igrzysk olimpijskich NE 
go Wschodu. Projekt ten wyszedł ze 
strony związku hinduskiego, który chce 
dla swych planów pozyskać przedewszy* 
stkiem Australię, Japonię i Chiny, dalej 
brane są też w rachubę wszystkie pań- 
stwa azjatyckie i kolonialne. 

Jako miejsce pierwsze takiej „Olimip- 
jady“ przewidziany jest Szanghaj, 
względnie też Melbourne. Przygotowa= 
mia do igrzysk sa już w toku, organiza- 
torzy ich zwrócili się do prezesa Mię- 
dzynarodowego Komitetu Olimpijskiego, 
hrabiego Balllet - Latour, z prośbą o 
zezwolenie na zorganizowanie tych 
igrzysk. 


Echa meczu 
Cracovia—Warta 
Wydział Gier i Dyscypliny Ligi na 
swem ostatniem posiedzeniu ukarał Cra- 
covię grzywną w wysokości 300 zł. za 
niedopilnowanie porządku po meczu ligo= 
wym z Wartą. 


Szwedzcy bokserzy 
nie będą walczyć w Inowrocławiu 


Zapowiedziany na dzień 6-70 grudnia 
w Inowrocławiu mecz bokserski Sztok- 
holm — Goplanja, nie dojdzie do skutku. 
Szwedzi walczyć będą w tym dniu z Ge- 
damją, a w dniu 8 grudnia z reprezen- 
tacją Łodzi. 


Lechja fomaszowska 
odwołała się do P.z P. N.. 


Jak się dowiadujemy zarząd Lechii 
tomaszowskiej odwołał się do PZPN-u 
w sprawie przyznania tytułu mistrza 
klasy B drużynie Makkabi (Łódź). Le- 
chja założyła swego czasu protest do 
ŁOZŻZPN-u, motywując go tem, że w bár: 
wach Makkabi w meczu przeciwko dru 
żynie Kruscheender brał udział zawod- 
nik KKS-u (Kalisz). 

Władze ŁOZPN prowadzą w tej spra 
wię dochodzenie, lecz klub tomaszow- 
ski zniecierpliwiony brakiem odpowie- 
dzi postanowil odwołać się do najwyż- 
szej magistratury piłkarskiej 


Widzew. Ł.K.S. 


Niedzielny mecz piłkarski 
w Łodzi 


W nadchodzącą niedzielę o zodiile 
il-ej przed południem rozegrany zosta- 
nie na boisku Widzewa mecz o puhar 
io tytuł mistrza Łodzi między ŁKS-em 
(Liga) i Widzewem. 

Że względu na dobrą formę Widze- 
wa zawody te zapowiadają się bardzo 
interesująco. 


Jeszcze o meczu 


bokserskim Polska—Niemcy 


Zarząd Związku Związków Sporto- 
wych zajmował się na swem ostatniem 
posiedzeniu sprawą pewnych niedocią- 
gnięć organizacyjnych P.Z.B. w związ- 
ku z meczem Polska — Niemcy w Dort- 
inundzie, 

Najwyższą magistratura zażądała od 
władz bokserskich wyjaśnienia w drodze 
pisemmej, a ponieważ władze bokserskie 
do tej pory nie zareagowały na tę inter- 
wencję, Związek Związków zażądał przy 
słania« de Warszawy delegata do dnia 
4-70 grudnia. 

Należy zauważyć, że interwencja Z.Z. 
spowódowafńa została nagonką na P.Z.B. 
pewnego odłamu prasy stołecznej. pró- 
wadzoną systematycznie od chwili, kie: 
dy siedziba P.Z.B. przeniesiona został” 
do Poznania. 


Obosfrzone kary 


za brutalną grę 


Piłkarze nasi, u których w ostatnich 
czasach zanotowano znaczny spadek 
umiejętności, starają się powetować te 
straty przez nadrabianie ich zbytnią 
agresywnością. 

Jesteśmy więc coraz częściej świad- 
kami gry brutalnej, wykraczającej znacz 
nie poza ramy fair play. 

Zarząd P.Z.P.N. zajmował się na 
swem ostatniem zebraniu tą sprawą i 
uchwalił jednogłośnie wnieść na najbliż- 
szę walne zebranie P.Z.P.N. wniosek, 
zmierzający do znacznego obostrzenia 
kar za brutalność na boisku, 


Miedzyklubowe zawody 


bokserskie K. P. Zjednoczone. 


W czwartek, dnia 1 grudnia odbędą 
się w sali klubu „Zjednoczone“ przy wli- 
cy Przędzalnianej 68 o godzinie 19-€i 
międzykiubowe zawody bokserskie, w 
których STA udział pięściarze Geyera. 
K.P., Zjednoczone, Sokoła oraz 
Seidel z Polonii warszawskiej. 

Z pięściarzy lokalnych zostali zapro- 
SzSfi: z — Nikónorow, Banasiak. 
Stahl I i Łompieś, z KS Geyer — Wojcie- 
chowski, Wożniaklewicz, Krum: z So- 
kota — Wiesław; z KP Zjednoczone — 
Brzęczek, Michalak, Kijewski, Bozuszew- 
ski, Stanikowski, Marczewski i Jaskóła. 

Ustalenie par nastąpi w dniu dzisiej- 
szym. 


ik. 


Konto P.K. O. „Wydawnictwo Republika“ Nr. 68.148 eaga pary tiit, Ratovska Te Adanieaci 1-4 
Prenumeraża: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesiecznie 


Za wydawcę j druk.: Wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odna redakioj odpowiedzialny: |Jan Grobeinjak, Łódź, Piotrkowska 49, 


Ogłoszenia: W, hadang 


$0 gr. za wiersz milimetrowy (ma stronie 4 szpalty:. 
40 gr. za wiersz milim: 


ne: za słowo 15 aroi 


naimniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie orzcy: za slowa 10 groszy, najmniejsze zl. 1.20. 
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Ostatnia. 
ZOP 


Breszfowani uciekają 


nawet z najbardziej nowoczes- 
nego więzienia 
Berlin, 29 listopada. 
(Telegram własny). 

(t) Jedno z najbardziej nowoczes- 
nych więzień w Ameryce znajduje się 
w Montmouth. Dyrektor tego więzienia 
dawał aresztowanym pewną swobodę, 
chcąc wypróbować mowy system wię- 
zienny. Aresztowani, jak się obecnię oka- 
zało, posiadali własną pościel oraz na- 
krycie i otrzymywali codziennie widze- 
nia. Ponieważ mimo to pięciu skazanych 
zbiegło z więzienia, wszelkie udogodnie- 
nia zostały zniesione. 


Kupiec wyskoczył 
| z samolofu 


w celu samobójczym 
Wiedeń, 29 listopada. 
(Telegram własny). 

(t) Wczoraj rano samolot, kursujący 
na linji Wiedeń — Warszawa, wystarto- 
wał z jednym pasażerem w kierumku 
Warszawy. W czasie lądowania w Brnie 
pilot- zamważył, że drzwi kabiny są 
otwarte. Pasażer, kupiec wiedeński 
Schweinbach zaginął w tajemniczy spo- 
sób. Dopiero, gdy przeszukano kabi- 
nę, znaleziono kartkę podpisaną przez 
Schweinbacha, który donosi, iż w celu 
samobójczym wyskoczył z samolotu. 

Zawiadomiono natychmiast policję 
wiedeńską, która odnalazła zwłoki sa- 
mobójcy na rogatkach miejskich. 

_ Przyczyny samobójstwa nie udało 
się jeszcze ustalić. 


Zastrzelił przyjaciółke 


poczem usiłował odebrać 
sobie życie 
Berlin, 29 listopada. 
fTelegram własny), 

„(t) Krwawa tragedja miłosna roze- 
grała się w Steglitz. 33-letni urzędnik 
biurowy, Paul Josku, utrzymywał od 
dłuższego czasu bliższe stosunki z nieja- 
ką Margaretą Rosenau, Wczoraj po połu- 
dniu oczekiwał ją jak zwykle przed jej 
domem. Na ulicy doszło do sprzeczki 
pomiędzy urzędnikiem a jego ukochaną. 

W pewnym momencie Josku wycią- 
gmął z kieszeni rewolwer i oddał kilka 


29.41. 


lą, Jonath (Austrja), 
landja), bie 


vinnen (Finlandja), rzut 


Komunistyczna szkoła 
pracy 
w Berlinie — przygotowywała 


kadry agitatorów 
Berlin, 29 listopada. 


(Telegram własny). 

RO Policia przeprowadziła dziś re- 
wizję w komunistycznej szkole pracy. 
W: gmachu szkoły znaleziono liczne kom- 
promitujące dokumenty, Naskutek po- 


<.KSSE839 
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strzałów, raniąc Śmiertelnie swą przyja- |wyższego został aresztowany profesor 


ciółkę. Po dokonamu mordu usiłował on 
pozbawić się życia. 


szkoły literat Ludwig Renn oraz szereg 
innych wykładowców. Jak się okazało 


U góry z lewej ku prawej: Metzner (Niemcy), bieg na 400 metrów, Tisdal (Ir- ; 
landja), bieg na 400 metrów z płotkami, Wegener (Niemcy), bi 
z płotkami, Beccali (Włochy), bieg na 1500 mtrów, Hampson 
800 betrów. W środku z lewej ku prawej: Miller- (Niemcy) 
ciński (Polska), bieg na 10.000 mtrów, 


„skok o tyczce, Kuso- 
Douda (Czechosłowacja), pchnięcie ku- 


bieg na 100 metrów. U dołu z lewej ku prawej: Berger (Ho- 
na 200 metrów, Lethinen (Finlandja), bieg na 5.000 metrów, Jär- 
oszczepem, Remecz (Węgry) — rzut dyskiem. 

TE E IW WEW WOZEK IPN KE PTR ZOZ ŻA SDI OZ 


szkoła ta utrzymywana była przez ko- 
mintęrn. Przygotowywała ona Kadry 
agitatorów. 


Statek niemiecki zafonał 


6 marynarzy znatazło śmierć 


Kopenhaga, 29 listopada. 
(t) Mały statek niemiecki „Hertha 
Grrube"' zatonął ubiegłej nocy wskutek 
gwałtownej burzy. Nad ranem znalezio- 


eg na 110 metrów: 
(Anglia), bieg naj 
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| Odstonięcie pomnika 
| Clemenceau 


| W Paryżu odbyło się odsłonięcie pomni- 
ka Jerzego Clemenceau, w obęcności 
prezydenta Lebruma 


Legja honorowa dla 
pielęgniarki 


Francuska pielęgniarką, panna i Grenier, 
otrzymała order Legii Honorowej, za 25 


no tylko przewróconą łódź ratunkową. |iat pełnej poświęcenia ` pracy. w*swytm 


Cała załoga, złożona z sześciu osób, za- 
tomnęła. Wszelkie poszukiwania ze zwło- 
kami marynarzy nie dały rezultatu. 


zawodzie. > 


OOOOOOOZOOOOOOĆC 


Codzienna nowelka 


Ostatnia miłość 


Karol liczył już przeszło pięćdzie- 
siątkę, ale wydawało mu się, że jest zna- 
cznie młodszy i jeszcze potrafi zdobyć 
serce każdej kobiety, która mu wpadnie 
w oko. 

Właściciel ogromnego majątku ziem- 
skiego oraz kilku kamienic w mieście, 
przez całe swe życie nic prawie nie ro- 
bił. «Rozjeżdżał po świecie, zatrzymując 
się głównie w modnych miejscowo- 
ściach kuracyjnych, gdzie najczęściej 
można było spotkać eleganckie i piękne 
kobiety. 

_0 jego powodzeniu u płci pięknej krą 
żyły istne legendy. Karol mógł się prze- 
cież pódobać. Był nadzwyczaj przy- 
stojny, wesoły ı miał zawsze grube pie- 
niądze. 

Karol absolutnie nie odcęwwał tego, 
że się już starzeje. Do tej pory zresztą 
nikt mu na to nie zwrócił uwagi. Ci, z 
którymi się stykał, prawili mu zawsze 
komplimenty, 

Pewnego wieczoru znajdował się w 
kasynie w Monte Carlo. Tam właśnie 
zetkriął się z Klotyldą. ' "7 

Spotkanie to odegrało w jego ¿yot 
bardzo poważną rolę. ) 

Karjera Klotyldy była dość banalna. 
Gdy umarli jej rodziece. znalazła się bez 
żadnych środków do życia. Przez jakiś 


okres wdzielała lekcyj w małem miaste- 
czku, ale nie umiała pogodzić się z takim 
trybym życia. Pojechała do Paryża, 
gdzie nie namyślając się wiele, przyięła 
posadę kelnerki. 

Jei wychowanie, spryt, znajomość ję- 
zyków, a przedewszystkiem uroda zwró 
ciły na nią szybko uwagę i .oto. obecnie, 
w charakterze towarzyszki grubego ban- 
kiera, jechała na podbój świata. 

Bankier zmudził jej się bardzo szyb- 
ko. Marzyła o jakimś prawdziwym ro- 
mansie. 

Klotylda sama nie mogła zrozumieć, 
co ją zainteresowało w zniszczonej, sta- 
rzejącej się twarzy Karola. Ale wyraz 
jego hardych oczu, wąskie usta, ocienio- 
nę srebrzącym się już wąsem i wspamia- 
łe, szerokię ramiona przyciągnęły ją do 
siebie... | 

Kiotylda podniosła kielich z szampa- 
nem i spoglądając dyskretnie na Karola, 
poczęła powoli pić, 

Karol oczywiście to zauważył. Oczy 
zabłysły mu zwycięskim ogniem. 
niósł swój kielich i „wychylił go do dna. 


* | 
Deszcz. ı Na jednej z bocznych ulic 
już ‘od pół godziny stoi samochód. 
W aucie Karol pali już dziewiątego 
papierosa, -spoglądając niecierpliwie na 


po ze 


zegarek. 7 

„ Nareszcie! - Nadjeżdża drugi samo- 

chód. Jakaś niewiasta przesiada się do 

Karola. Jadą bardzo szybko... 

Po: kilkunastu minutach Karol i Klo- 

tylda znajdują się już w gabinecie jed- 

nej z najwytworniejszych restauracyj. 
Klotylda jest zachwycona. Jaka wspa- 

niałą restauracja! 

— Ja mam tak mało czasu! — skar- 

żyła się przed Karolem, gdy po kilku mi- 

nutach zasiedli do -kolacii. 

Kolacja nie zajęła jednak wiele cza- 
su. Służba ulotniła się dyskretnie i zo- 
stali. sami. 

Na sali grała cygańska orkiestra. 
Klotylda, upojona muzyką, którą sły- 
chać było w gabinecie i gorącemi poca- 
łunrkami, szeptała do Karola: 

— Nie myśl, że iestem lekkomyślna. 
Nie zdradziłam ani razu mego- przyja» 
ciela, Ale gdy zobaczyłam ciebie, za- 
pomniałam o wszystkiem. 

— Jesteś. przepiękna, oszałamiająca, 
odpowiedział Karol, porywając ją w ra- 
miona. 

— Piękna, prawda? Najpiękniejsza? 
Powiedz, najpiękniejsza ze, wszystkich? 
— Ależ tak, oczywiście najpiękniej- 
sza — zapewnił ją. 

— Nie zapomnisz o<mnie nigdy? Zre- 
sztą chyba nie zapomnisz! Kto wie, czy 
już nie jestem twoią ostatnią miłością — 
ostatnią, mój sokole! 

Ostatnią... miłością?! 
Zimny -przestrach nagle ogarnął Ka- 


rola. ; 
— Ostatnia miłość... Dlaczego ostat- 
nia? 21) 
_ W tej chwili dopiero wszystko zrożu- 
miał, Gdy wchodził do tego gabinetu 
był jeszcze młody i wierzył w swe po- 
wodzenie u kobiet, a teraz już stracił 
pewność siebie. 
W dużem, Ściennem lustrze ujrzał, 
zblakłą, zniszczoną. życiem twarz. . 
Ostatnia. miłość! | Wszystko 'się skoń 
czyło! Już przyszła iesień. Prawdę po- 
wiedziały twoje małe, gorące usteczka: 
— Ostatnia miłość. , 
Ręka, którą obejmował kibić Klotyl- 
dy. bezsilnie opadła na stół, przechyla- 
jąc kielich z szampanem, który rozlał 
się po serwecie. l 
Karol machinalnie odgarnął serweté, 
— Zostaw to — niecierpliwiła się Klo 
tylda. — Dlaczego mnie nie całujesz? 
Ale Karol nie może już do niej się 
zbliżyć... ; s 
, Klotylda szybko zrozumiała, co:on W 
tej chwili przeżywa. Zdziwienie jej za- 
mieniło się w pogardę. JE 
„Jeszcze parę chwil pozostaje w. jego 
objęciach, a później wymyka się do dru- 
giego pokoju. Zaszeleściłaą suknia, za- 
trzasnęły się drzwi... 
Jak dym rozwiała się ostatnia miłość 
Karola... 


Tłum. D. 


